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W Ej szyszkach zatrzymano domniemanego podpalacza

JJ Miejmy Boga w sercu JJ T
W NUMERZE:

Aktualności
Tegoroczne wykopki ziemniaków 

nie rozczarowują rolników — średnio z 
hektara zbiera się po 145 cetnarów 
dobrych ziemniaków.
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Komisarz wzywał do spokoju, bowiem rozpoczęły się bowiem pogróżki pod adresem rodziny podejrzewanego

Wczoraj po południu, jak się wyda­
wało, wszyscy ejszyszczanie zebrali się 
w miejscowym domu kultury. Ciekawość 
sprowadziła tu zarówno starych, jak 
i młodych. Do Ejszyszek przybył komi­
sarz policji sołecznickiej Marian Ćapko- 
vskis, aby, jak powiedział, uspokoić łu­
dzi, porozmawiać z nimi. Jako pierwszy 
przed zgromadzonymi wystąpił starosta 
Ejszyszek Leonard Ihlmont.

— Nie spodziewaliśmy się, że zbierze 
się tylu ludzi — powiedział on. Ale naj­
więcej mówił komisarz policji. Chociaż 
podkreślał, że nie może niczego komen­
tować, jednak powiedział: „Możecie 
spać spokojnie, a my będziemy praco-

śnia policja ponownie otrzymała infor­
mację o ewentualnych działaniach pod­
palacza. W wyniku urządzonej zasadzki, 
osiągnięto sukces. Komisarz powiedział 
również, że podejrzany jest rzeczywi­
ście tą osobą, która popełniała przestęp­
stwa.

CapkoYskis powiedział jeszcze, że 
policja uzyskała szczere przyznanie po­
dejrzanego, iż popełnił on przestępstwa. 
Jednocześnie podziękował mieszkań­
com za pomoc. Przepraszał, że sprawa 
trwała zbyt długo, chociaż policja podej­
mowała wszystkie starania. Po co zorga­
nizowano to spotkanie? Rozpoczęły się 
bowiem pogróżki pod adresem rodziny

wali dalej”. Przedstawi! też vr skrócie podejrzewanego, więc komisarz wzywał 
fakt zatrzymania podejrzanego. 16 wrze- do spokoju. Dopiero sąd rozstrzygnie

całą tę sprawę, a życie w Ejszyszkach 
wejdzie na normalne tory.

Do spokoju nawoływał również 
ksiądz proboszcz Witold. „Miejmy Boga 
w sercu — zaapelował on do mieszkań­
ców. — Nie spaliście wy. ja też nie spa­
łem. Ale wiem, że również ten człowiek 
cierpi, podobnie jak i jego rodzina. Po­
zostawmy tę sprawę Bogu i sądowi”. 
Słów księdza wysłuchano z uwagą, ale 
potem znowu posypały się repliki pod 
adresem komisarza policji, który po­
nownie zapewniał ejszyszczan. że mogą 
spać spokojnie. Jednakże na sali nie by­
ło spokoju. Połowa obecnych spodzie­
wała się. że przywiozą podejrzanego 
i pokażą go zgromadzonym.

(Dokończenie na str. 3)

W ciągu jednego dnia w Niemenczynie zlikwidowano praktycznie całą społeczność żydowską--------

O tym koszmarze trzeba pamiętać
20 września 1941 r. w łesie w pobliżu 

Niemenczyna hitlerowcy i ich pomocni­
cy rozstrzelali 403 Żydów. - Mój dzia­
dek, który był mimowolnym świadkiem 
tamtego tragicznego dnia, mówił, że 
jeszcze kilka dni po mordzie, w tym 
miejscu słychać było jęki, a ziemia się 
poruszała... - powiedziała podczas uro­
czystości upamiętnienia rocznicy jedna 
z nauczycielek Niemenczyńskiej Szkoły 
Średniej nrl.

Minęło 49 lat. Przy tablicy, upamięt­
niającej morderstwo Żydów, zebrali się 
mieszkańcy Niemenczyna, pracownicy 
starostwa na czele ze starostą Mieczysła­
wem Borusewiczem, przedstawiciele

Departamentu Mniejszości Narodowych 
i Wychodźstwa, starszoklasiści wymie­
nionej wyżej szkoły i inni. Zebrali się, 
aby uczcić pamięć zamordowanych, 
aby dać młodzieży „lekcję historii”.

— Od dawien dawna Niemenczyn 
skupiał w sobie trzy narodowości, trzy 
kultury, trzy religie. Nie było nie tylko 
żadnych konfliktów, ale jedni drugich ja­
koby dopełniali, uczyli się od siebie. 
Mordując 403 Żydów faszyści praktycz­
nie zlikwidowali w ciągu tego dnia spo­
łeczność żydowską w Niemenczynie... 
Pozostała odczuwalna pustka... - powie­
dział podczas krótkiego wystąpienia sta­
rosta miasteczka Mieczysław Boruse-

wicz. W Niemenczynie dotychczas po­
zostały namacalne ślady po Żydach - 
domy, w których mieszkali, synagoga, 
apteka i inne.

— Chciałbym nie tylko uczcić pa­
mięć pomordowanych, ale też podzięko­
wać za to, co zrobili ci ludzie dla Nie­
menczyna — powiedział mer.

Pomarańcze z Izraela

— Miałam tylko roczek, gdy moi ro­
dzice ukrywali u siebie Żydów: dziew­
czynę z bratem. Ich rodziców rozstrzela­
no przedtem.

(Dokończenie na str. 2)

"Prawo do jeziora". Z każdym ro­
kiem coraz trudniej jest o wypoczynek 
nad wodą.

Nie, wcale nie z powodu natłoku 
wypoczywających. Jeziora są otaczane 
coraz ciaśniejszym pierścieniem tere­
nów prywatnych.

Rozmaitości sss

Emocje wokol West’. Przewodni­
czący Sejmu Vytautas Landsbergis za­
płacił karę pieniężną, którą nałożono 
na pilota Jurgisa Kairysa za reklamowa­
nie papierosów.

Szkolnictwo
"Misjonarze w akcji". Winni są wszy­

scy. Dyrektorzy i nauczyciele polskich 
szkól. 1 uczniowie. I ich rodzice. 1 cala 
AWPL. Oczywiście winni są również kie­
rownicy rejonów i większość starostów 
gmin rejonów wileńskiego i solecznic­
kiego. Księża? Owszem. Winni są wszy­
scy. 1 nie tylko Polacy. Również Eks-pre- 
zydent Brazauskas. Adamkus? Też.

Praworządność.
Wyjątek dla prezydenta. Wobec pre­

zydenta Litwy nie można będzie stoso­
wać modelu działalności przestępczej.

Tak wczoraj zadecydował rząd, 
wnosząc poprawkę do ustawy o działal­
ności operacyjnej.
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Medal dla Polski-------------------------------------

Powtórzenie sukcesu

Renata Mauer-Różańska zdobyła swój drugi złoty 
medal olimpijski. Wczoraj reprezentantka Polski wy­
grała w Sydney rywalizacje w strzelaniu z karabinka 
standard i stanęła na najwyższym stopniu podium.

(Dokończenie na str. 10)

Po letniej przerwie Polski Klub Dyskusyjny zapra­
sza na spotkanie. Pierwsza impreza odbędzie się 
w najbliższy czwartek (21 września o godz. 17.00) 
w pomieszczeniu ZM ZPL (ul. Pylimo 45).

Sentencja
Człowiek nie jest bogaty tym,'^ 

co posiada, lecz tym, bez czego z 
godnością może się obejść.

Immanuel Kant.
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Kalejdoskop aktualności
Kierowcy przeciwko pracodawcom

Sondaże przedwyborcze
Gdyby wybory do Sejmu odbywały się w następną niedzielę, to naj­

większy sukces odniósłby Nowy Związek (soęjalliberałowie).
Według sondażu, przeprowadzonego przez ośrodek badania opinii 

publicznej „Vilmorus” za Nowy Związek Arturasa Paulauskasa głoso­
wałoby 30,3 % respondentów posiadających opinię (albo 23,6 % wszyst­
kich respondentów).

Za koalicję socjaldemokratyczną Algirdasa Brazauskasa „Działajmy 
razem” głosowałoby 21,9 % respondentów, posiadających opinię. Na­
stępnie idą Litewski Związek Liberałów (9,9 %), Związek Ojczyzny 
(konserwatyści litewscy) (9,0 %), Związek Centrum (6,9 %) i Partia 
Chłopska (6,3 %). Inne partie nie przekroczyłyby obowiązującego 5- 
procentowego progu wyborczego.

Wizyta dyrektora Banku Światowego
Wczoraj do Wilna przybył dyrektor Banku Światowego w krajach 

bałtyckich i Polsce Bazyli Kowalski.
Dziś spotka się on z premierem Andriusem Kubiliusem, ministrem 

finansów Yytautasem Dudenasem i wiceministrem Dalią Grybauskaite.

Strajkowali zgodnie z prawem
Wileński Sąd Okręgowy anu- nym strajku, uczestniczył w po­

lował niepomyślną dla przewoź- stępowaniu polubownym i urzą-
miejsc pracy i nie stwarzać takich 
warunków, w których przedsię-

ników decyzję miejskiego sądu dził tajne glosowanie, podczas biorstwo pracowałoby ze strata-
dzielnicowego nr 1 i uznał, że którego wszyscy kierowcy mogli
strajk kierowców autobusów z 18 
maja był zgodny z prawem.

Orzeczenie w sprawie działań

wyrazić swą aprobatę albo dez­
aprobatę wobec strajku.

mi.
W roku ubiegłym straty Wileń­

skiego Przedsiębiorstwa Autobu-

kierowców trolejbusów, którzy nowienie Wileńskiego Sądu Okrę­
Przychylne kierowcom posta- sowego wyniosły 15 min Lt,

a w pierwszym półroczu br. — 6
strajkowali w tym samym dniu, 
ma być ogłoszone dziś.

Jak wiadomo, sąd niższej in­
stancji uznał za niezgodne z pra­
wem strajki kierowców i autobu­
sów, i trolejbusów. Sąd ten uznał.

gowego administracja przedsię- min 757 tys. Lt. Administracja
biorstwa autobusowego oraz sa­ przedsiębiorstwa w tym roku
morząd miejski mogą zaskarżyć zwolniła już ponad 100 pracowni-
w Sądzie Najwyższym w ciągu 3 
miesięcy.

ków, jeszcze kilkudziesięciu oso­
bom wręczono wymówienia. Dla-

Przedstawiciel związku zawo- tego związek zawodowy przedsię-
że organizatorzy strajków naru- dowego kierowców przedsiębior- biorstwa autobusowego dąży do
szyli przewidzianą w ustawach stwa autobusowego Arunas Vi-
procedurę regulowania sporów sockas zapowiedział, że to zwy­
zespołowych.

tego, aby zmusić samorząd mia­
sta do zreorganizowania pracy

cięstwo w sądzie wykorzysta do konduktorów, aby ten pododdział
W swym postanowieniu sąd dalszych negocjacji z pracodaw- nie był autonomiczny i należał do

Dzień jedności Bałtów
22 września na Łotwie i Litwie w ramach obchodów 764 rocznicy bi­

twy pod Saułe odbędą się uroczyste imprezy Dnia Jedności Bałtów, po­
wiedział wczoraj na konferencji prasowej w Rydze szef delegacji łotew­
skiej na Zgromadzeniu Bałtyckim Romuałdas Raźukas.

22 września jako Dzień Jedności Bałtów w tym roku po raz pierw­
szy umieszczono w kalendarzu oficjalnych świąt i pamiętnych dni Ło­
twy.

Raźukas, który pochodzi z Litwy, podkreślił, że imprezy Dnia Jed­
ności Bałtów przyczynią się do zacieśnienia wzajemnych stosunków 
Litwy i Łotwy. Jego zdaniem, stosunki lotewsko-litewskie są lepsze niż 
przed druga wojną światową i „jest niedopuszczalne, aby one się ozię­
biły”. Raźukas podkreślił, że należy pobudzać zainteresowanie społe­
czeństwa łotewskiego, zwłaszcza młodzieży, tą datą i historycznym wy­
darzeniem, jakie nastąpiło w tym dniu, gdy w 1236 r. w bitwie pod 
Saule plemiona bałtyckie wspólnymi siłami rozgromiły Zakon Kawale­
rów Mieczowych.

Drogie paliwo — zagrożeniem zbiorom plonów
Jeśli rolnicy nie otrzymają chociaż części kompensaty za droższe 

paliwo, w tym roku mogą pozostać nie zasiane oziminami pola - takie 
prognozy przedstawiono na posiedzeniu prezydium Stowarzyszenia 
Spółek Rolnych.

Ceny oleju napędowego w ciągu roku, według wstępnych obliczeń, 
podniosły się dla rolników mniej więcej o 30 %.

Rolnicy nie mają możliwości podnoszenia cen za swą produkcję 
i w tym roku dochody ich zmniejszyły się o blisko 20 % w porównaniu 
z tym samym okresem roku ubiegłego.

Tańsza benzyna, droższy olej
Reagując na zmiany na rynku międzynarodowym, koncern 

,Mażeikiij nafta” w ciągu tygodnia do dnia wczorajszego obniżył bazo-ni

wą cenę najpopularniejszej benzyny A-95 o 60 Lt za tonę, bazową cenę 
oleju napędowego podniósł o 27 Lt za tonę.

Stolica szykuje się do zimy
Mer Wilna Rolandas Paksas podpisał rozporządzenie w sprawie 

utworzenia grupy koordynacyjnej operatywnego sprzątania zimą ulic, 
która byłaby zobowiązana do pracy przez całą dobę w razie złej aury.

Wydział gospodarki miejskiej zobowiązano, aby wspólnie z policją 
drogową organizować usuwanie, blokowanie kół zaparkowanych po­
jazdów, utrudniających sprzątanie ulic, albo podjęcie innych środków.

Konkurs jednak będzie
Rząd zrezygnował z decyzji zakupienia od niemieckiej firmy (jedy­

nego źródła) paszportów zagranicznych i kart identyfikacyjnych.
Na posiedzeniu rządu w następną środę ma być podjęta decyzja 

o ogłoszeniu konkursu na produkcję paszportów zagranicznych i oso­
bistych kart identyfikacyjnych.

Rosną szeregi bezrobotnych
Giełda pracy otrzymała sześć nowych zawiadomień o przewidywa­

nych grupowych zwolnieniach pracowników.
Z różnych przyczyn zamierza się zwolnić z pracy 2,4 tys. osób.

Festiwale — jazzowy...
Jutro w stolicy rozpoczyna się XIII festiwal jazzowy „Yilnius Jazz”.
W ciągu 4 dni w Ratuszu Wileńskim, w Pałacu Kultury Związków 

Zawodowych i w kawiarni „Neringa” będą występowali wykonawcy jaz­
zowi z Litwy, Niemiec, Francji, Norwegii, Finlandii, Estonii i USA.

i akordeonistów

Koncertem w sali Litewskiej Akademii Muzycznej rozpoczął się 
wczoraj XIII festiwal muzyki akordeonowej, który potrwa 4 dni.

Prócz zespołów akordeonistów i solistów z Litwy w imprezie 
uczestniczą goście z Łotwy, Rosji, Finlandii, Niemiec.

(ELTA, BNS)

okręgowy skonstatował, że zwią­
zek zawodowy spółki „Vilniaus 
autobusai” odpowiednio prze-

cami. Od razu po posiedzeniu są­
du Yisockas spotkał się z wiceme- 
rem stolicy Juozasem Imbrasa-

strzegał ustawy o regulacji spo- sem. Jak powiedział Visockas, na
rów zespołowych: w czas prze- pracodawców będzie wywierany dużo pieniędzy, 
strzegł pracodawców o szykowa- nacisk, aby nie zmniejszać liczby

spółki „Vilniaus autobusai”. Jak 
twierdzi Visockas, w ten sposób 
byłoby można utworzyć blisko 
500 miejsc pracy i zaoszczędzić

(BNS)

O tym koszmarze trzeba pamiętać
(Dokończenie ze str. 1)

Dobrze znam tę historię ro­
dzinną. którą przekazałam także 
swoim dzieciom. Pewnego dnia 
przyszli Niemcy i chcieli zabrać 
Miriam, ta powiedziała, że ma 
jeszcze brata i zaraz go przypro­
wadzi. Poszła i nie wróciła, oczy­
wiście. Niemcy chcieli zabić mo­
ich rodziców, ale zobaczyli nas, 
małych dzieci i widocznie poża­
łowali. Potem Miriam z bratem 
wróciła i nadal u nas mieszkała, 
aż do końca wojny — opowiada 
Jadwiga Górska, pracowniczka 
starostwa niemenczyńskiego. Mi­
riam Gavisch i jej brat Wulf Brata­
necki nie zapomnieli, dzięki ko­
mu zostali żywi. Skontaktowali się 
z panią Jadwigą.

— W pierwszej przesyłce, jaką 
otrzymaliśmy z Izraela, gdzie 
mieszka Miriam, były pomarań­
cze. Po prostu sprawdzali, czy 
przesyłka dotrze. Potem przysłali 
kwiaty, takie, jakich u nas wtedy 
nie było. W Betlejem została od­
prawiona Msza św. za dusze zmar­
łych moich rodziców — ze wzru­
szeniem opowiada pani Jadwiga.

Dwie wysokie nagrody

Pani Jadwiga, jej siostra i brat 
w imieniu zmarłych rodziców 
w 1996 r. odebrali od państwa izra­
elskiego odznaczenie „Sprawiedli­
wy wśród narodów świata”. Wła­
dze litewskie wręczyły Krzyż „Za

w
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Miriam (druga od lewej) — uratowana Żydówka — często odwiedza panią Jadwigę
(pierwsza od lewej), jej siostrę i brata 

tychczas ta mocna więź między ra­
tującymi i uratowanymi trwa.

— Wulf Bratanecki już zmarł. 
Miriam i jej dzieci przyjeżdżają do 
nas, odwiedzają to miejsce, gdzie 
zginęli ich krewni.,Miriam zna ję­
zyk polski, a nasze dzieci porozu­
miewają się z nią w języku angiel­
skim — mówi Jadwiga Górska.

Nienawiść prowadzi 
do koszmaru

Po odzyskaniu przez Litwę 
niepodległości, w miejscu, gdzie 
„rozlegały się jęki zakopanych na

uratowanie ginących”. Najważniej- wpół żywych Żydów i gdzie poru­
szę chyba jednak jest to, że do- szała się ziemia”, postawiono po-

ii
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mnik, który później zdewastowa­
no, a następnie znów odbudowa­
no. W następnym roku starosta 
planuje uporządkować to miejsce 
i ustawić sześcioramienną gwiaz­
dę. Jak powiedział Mieczysław 
Borusewicz, organizując takie ka­
meralne uczczenie pamięci roz­
strzelanych, chce oddać hołd 
między innymi i swemu nauczy­
cielowi matematyki — Żydowi. 
Chciałby też, aby następnym ra­
zem, obecnych byłoby więcej.

"Wszyscy jesteśmy braćmi" - 
powiedział jeden z nauczycieli hi­
storii. Inna występująca nauczyciel­
ka krótko i dobitnie podkreśliła, że 
tego, co było — nie wrócisz, ale 
trzeba pamiętać o tym koszmarze;

- Nienawiść między ludźmi 
prowadzi do takich tragedii — po­
wiedziała.

Wiele słów było skierowanych 
do uczniów, którzy w skupieniu 
wysłuchali tej swoistej „lekcji hi­
storii”, lekcji tolerancji i współży­
cia narodów. Od nich przecież za­
leży, jakie stosunki międzyludz­
kie, międzynarodowościowe za­
panują.

Miejsce, gdzie pomordowano 
Żydów, odwiedza pani Jadwiga. 
Sprząta, sadzi kwiaty. Ubolewa 
wraz z innymi kobietami, że zie­
mia tu jest „kwaśna”, bo leśna. 
Ziemia, która pochłonęła życie 
403 ludzi...

Przy tablicy upamiętniającej miejsce i datę mordu — dwie wnuczki ostatniego rabina sy­
nagogi niemenczyńskiej. Obecnie jedna z nich mieszka w Chicago, druga w Izraelu

Irena Litwin
Fot. archiwum
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Rozmowa z Sigitą Burbienć, kandydatką do Sejmu z ramienia koalicji socjaldemokratycznej Algirdasa Brazauskasa

Również po to, by pomóc kobietom
VEIKIME KARTU

'iI 5

Pani jest nie tylko politykiem, 
ale również bardzo ciekawą osobo­
wością. O sobie mówi Pani, że jest 
Pani realistką nie unikającą ro­
mantyki.

1 według znaku zodiaku i cha­
rakteru jestem człowiekiem twar­
do stojącym na ziemi. Moim zna- 

- kiem jest byk, a urodzona jestem 
w roku konia, więc nie lubię latać 
w obłokach. Dlatego mówię, że je­
stem realistką. Romantyka jest mi 
potrzebna, żeby nie żyć sprawami 
jedynie ziemskimi. Romantykę 
można dostrzec i w lesie, i czyta­
jąc książkę, i marząc o rzeczach 

' niemożliwych.
Pani ma też nietypowe hobby: 

kolekcjonuje Pani dzbanki. Podob­
no ma ich Pani 200.

Zaczęłam je kolekcjonować, 
kiedy moje dzieci były jeszcze ma- 

. łe. W domu zawsze mieliśmy kilka 
dzbanków, które służyły jako wa­
zy na kwiaty. Do kolekcjonowania 
namówił mnie mąż, a później już 
często, tam, gdzie bywałam, „wpa­
dały mi w oko” różne dzbanki, 
które kupowałam albo oddawano 
mi stare, zniszczone. Komuś kupi­
łam cukiernicę w zamian za dzba­
nek, w którym przechowywano 
cukier. Przywiozłam dużo dzban­
ków z podróży służbowych po Eu­
ropie. Teraz kolekcjonowanie jest 
mi niedrogim, a bardzo miłym 
spędzaniem czasu, którego nie 

, mam za wiele.
Pani ma mało czasu również dla-

tego, że sama wychowuje dzieci...
Tak, od 1980 roku. Teraz są to 

już dorośli ludzie, ale kiedyś było 
mi naprawdę ciężko. Teraz i córka 
i syn są studentami.

Więc teraz ma Pani więcej cza­
su na politykę i do Sejmu startuje 
Pani już po raz trzeci. Jak Pani się 
ustosunkowuje do popularnych 
w tych wyborach haseł, dotyczą­
cych nowych ludzi w polityce i no­
wej polityki?

Właśnie. Z tego powodu, że 
idę do Sejmu już po raz trzeci, je­
stem już człowiekiem „starym”. 
Ale chciałabym uprzedzić wybor­
ców, że nie zawsze nowe jest do­
bre. Jedynie na to, żeby się na­
uczyć pracować w Sejmie, dla 
zdolniejszych potrzebne jest kilka 
miesięcy. Dla mniej zdolnych — 
pół roku.

Druga sprawa — nowi ludzie 
najczęściej obiecają to, czego ni­
gdy nie zrealizują. Np. mój kolega 
z Nowego Związku do programu 
wpisał 15 punktów, realnie tylko 2 
z nich może zrealizować jako po­
seł. No, np. czy policzy on ilu 
uczniów nie uczęszcza do szkoły?

Startuje Pani razem z LDDP 
z ramienia koalicji socjaldemo­
kratycznej Algirdasa Brazauska­
sa. To, że udało się koalicji ułożyć 
jeden spis i jeden program wybor­
czy - co zresztą różni ją od innych 
koalicji - jest m. in. zasługą Pani. 
Pracowała Pani w grupie redakcyj­
nej programu.

Rzeczą najtrudniejszą przy 
tworzeniu koalicji jest umowa 
między liderami partii. Cała reszta 
jest do ustalenia. Podstawę wspól­
nego programu stanowią progra­
my partyjne LDDP i LPSD. Zwią­
zek Rosjan i Nowa Demokracja 
dodała kilka punktów. Nie ma za­
sadniczych różnic programowych 
między partiami, ale są niuanse, 
nad którymi musieliśmy dyskuto­
wać. Udało się nam dojść do 
wspólnego mianownika.

Ną jakiej zasadzie była układa­
na wspólna lista?

Na zasadzie parytetu. LDDP 
i LPSD początkowo ułożyły od­
dzielne spisy, które złączyliśmy na 
podstawie zamka błyskawiczne­
go, czyli „jeden-jeden”. Jako, że 
członków ZR i ND jest mniej, to do 
pierwszej dziesiątki weszło po 
czterech kandydatów LDDP
i LPSD i po jednym ZR i ND. Na 
podobnej zasadzie podzieliliśmy 
się okręgami wyborczymi, dodat­
kowo jednomandatowe okręgi zo­
stawiliśmy dla ZR i ND. Uwzględ­
nialiśmy też to, gdzie są „mocniej­
si” kandydaci.

W okręgu wyborczym w Justy- 
niszkach Pani kandyduje razem 
z centrystą Egidijusem Bickau- 
skasem i liberałem Juozasem Ra- 
istenskisem, których można 
uznać jako kandydatów silniej­
szych w tym okręgu. Kogo się Pa­
ni boi najbardziej?

Kandydując nie ma czasu się 
bać, trzeba pracować. Realnie zaś 
rozważając, podczas jednej tury, 
praktycznie bardzo trudno jest 
zgadnąć, który z konkurentów jest 
„najmocniejszy”. Tak samo po­
ważnymi konkurentami są rów­
nież inni kandydaci, a nie tylko ci 
dwaj wymienieni przez panią. 
Znając skład narodowościowy Ju- 
styniszek również Edmunt Szot 
z AWPL ma szanse. Pomimo, że 
jest on może mniej znany, to jed­
nak on przedstawia konkretną 
partię. Biorąc pod uwagę fakt, że 
wyborcy wybierają jednak partie, 
a nie osobistości — każdy z kandy­
datów jest dla mnie poważnym 
konkurentem.

Pani jest jedną z nielicznych 
pań pracujących w Sejmie. Jaką 
przyszłość prognozowałaby Pani 
kobietom w polityce. W ogóle jakie 
jest miejsce kobiety w polityce?

W polityce jest bardzo mało 
kobiet.

Dlaczego?
Po pierwsze z przyczyn trady­

cyjnych: nadal wielu uważa, że 
kobietom nie ma miejsca w poli­
tyce. Są ludzie, którzy uważają.

'.jr

li polityce jest bardzo mało kobiet 

że w ogóle kobiet w polityce być 
nie musi — ale to jest skrajne zda­
nie.

Generalnie zaś, niepisana jest 
zasada, że kobietom-politykom 
nie daruje się ich błędów. Od­
puszcza się grzechy politykom- 
mężczyznom, ale nie politykom- 
kobietom. Zazwyczaj kobieta po­
winna znacznie więcej wysiłku 
włożyć, aby ją uznano. 1 dlatego 
warto iść do Sejmu, żeby pomóc 
innym kobietom.

Ponadto, patriarchalizm jest 
w naszym społeczeństwie tak 
mocno zakorzeniony, że kiedy 
w 1992 kandydowałam do Sejmu, 
to była swoista awantura. Wśród 
72 kandydatów frakcji były 3 ko­
biety. I to nie jest normalne, tak 
samo jak nie jest normalne, kiedy 
się pracuje w kobiecym kolekty­
wie. Musi być zachowany bilans.

&

.Si-’--

Fot. archiwuin

Wtedy decyzje przyjmują się ina­
czej — bardziej wszechstronnie uj­
muje się problem.

Mówiła Pani o pomocy kobie­
tom...

Chodzi mi o pomoc przede 
wszystkim w przyjmowaniu ustaw. 
Np. mam dużo zastrzeżeń do no­
wo przyjętego w tym roku kodek­
su cywilnego, a szczególnie jego 
części dotyczącej rodziny. Są 
w nim niektóre założenia, które 
naprawdę nie ulżą życia kobie­
tom. Szczególnie te dotyczące roz­
wodów, kiedy podział majątku 
idzie wyłącznie przez sąd.

Również dzięki kobiecej gru­
pie parlamentarnej została przyję­
ta ustawa równości płci. Często 
dyskutujemy z różnymi organiza­
cjami kobiecymi, znamy ich pro­
blemy.

I

(Zam 233)

I „Miejmy Boga w sercu” Ziemniakom litewskim trudno jest znaleźć rynek ...........

Od plonu... głowa boli

i

(Dokończenie ze str. 1)
Po wyjściu z sali ejszyszczanie 

nie od razu rozchodzili się do do­
mów. Mogliśmy więc zbadać opinię 
niektórych osób. Stanisław Witukie- 
wicz powiedział, że teraz ludzie bar­
dziej ufają policji. Zaznaczył on też, 
że w mieście nie jest jeszcze zbyt 
spokojnie, ale ludzie odetchnęli 
z ulgą, gdy przekonali się podczas 
tego spotkania, że przestępca został 
ujęty.

Inni natomiast mieli inne zda­
nie. Następna rozmówczyni, Halina 
Żamoitiene, mieszkanka ul. Raduń- 
skiej powiedziała, że nie ma zaufa­
nia do policji i władz. Podpalacz nie 
zdecydowałby się na popełnienie 
przestępstw, gdyby miał pracę.

W ogóle w Ejszyszkach są 
i przestępcy, i patrioci tego miasta. 
Starosta Leonard Talmont wzywał 
swych współobywateli do tego, aby 
szczycili się swym miastem. Powie­
dział on, że było tak cicho i spokoj­
nie, zanim nie rozpoczęły się te 
przestępstwa, a co dzieje się w in­
nych miastach. Zaznaczył on, że 
w Ejszyszkach teraz dyżuruje więcej 
żołnierzy i nocami na ulicach patro­

i

żeby ostudzić emocje potrzebna byta interwencja księdza proborszcza

luje więcej policji. Powinno to za­
pewnić spokój na najbliższy okres.

Fot. Marian Paluszkiewicz 
rżenia wokół tego problemu w Ej­
szyszkach i będzie obszernie infor-

„Kurier Wileński” też uważnie mowa! o tym czytelników.
obserwuje, jak rozwijają się wyda- Piotr Ryngiewicz

Tegoroczne wykopki ziemnia­
ków nie rozczarowują rolników - 
średnio z hektara zbiera się po 
145 cetnarów dobrych ziemnia­
ków.

W roku ubiegłym z hektara ko­
pano o 4 cetnary mniej. W kraju 
ziemniakami obsadzono 121,1 tys. 
ha. Najwięcej ich uprawiali właści­
ciele 2-3 hektarów i działek ogród­
kowych.

Obliczono, że na cele spożyw­
cze zużywa się około 0,5 min ton 
ziemniaków.

Poprzednio duże ilości ziem­
niaków dla zaopatrzenia miesz­
kańców miast skupował i groma­
dził w swych magazynach Litew­
ski Związek Spółdzielczości Spo­
żywczej. Teraz te magazyny naj­
częściej świecą pustką, nie ma bo­
wiem środków, a na skup ziemnia­
ków nie przydziela się ulgowych 
kredytów.

Tymczasem rolnicy sprzedają 
ziemniaki tylko na rynku we­
wnętrznym, bowiem nie mają 
możliwości ich eksportowania na 
zachód, a nikt nie ryzykuje wywo-

zić je do najbliższych krajów, ta­
kich jak Rosja, z powodu niewia-
rygodnych partnerów.

Kalvarijq g. 14
Vilniu» 
Tel. 72 72 03
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JJ

OGŁOSZENIA

Tradycyjny Konkurs „Kuriera Wileńskiego” 
i Konsula Generalnego RP w Wilnie

POLAK ROKU 2000 JJ

Zgłoszenia prosimy nadsyłać tylko na kuponach (nie kserować!), 
na adres redakcji (z dopiskiem — „Polak roku”).

Można wpisać nazwisko 1 kandydata — obywatela Litwy.
Ilość kuponów nie jest ograniczona.
Czekamy na Wasze listy do 15 grudnia 2000 roku. Wśród

Czytelników będą rozlosowane atrakcyjne nagrody.
Informacja pod tel. 608 444.

Imię____  
Nazwisko

Krótka charakterystyka 
kandydata

Zaprasza kino

HCTUl/A
ul. Pylimo 17

REPERTUAR OD 22
DO 28 WRZEŚNIA

WIELKA SALA
„Dom dużej mamusi” 22.09 

- 27.09 - godz. 12.30, 17.00, 
24.00; 28.09 - godz. 12.30,17.00. 
USA, 2000 r., komedia, reż. Raja 
Gosnell, wyst. Martin Lawrence, 
Nia Long.

„Zabójcza burza” 22.09 — 
28.09 - godz. 10.00; 14.30; 19.00; 
21.30. USA, 2000r., przygodowy 
thriller, zrealizowany na pod­
stawie prawdziwych wydarzeń, 
reż. W. Petersen, wyst. George 
Clooney, Mark Wahlberg.

Wejściówka: 10 Lt, w
poniedziałki — 5 Lt, do godz.
14.00 - 8 Lt, dzieciom do lat lO

na filmy dziecięce — 5 Lt. Na 
filmy festiwalu — 8 Lt.

SALA 88
„Najlepszy przyjaciel”, 22.09 

- 28.09 - godz. 14.00, 20,00; 
USA, 2000 r., modernistyczny, 
komiczny, oryginalny dramat, 
reż. John Schezinger, wyst. 
Madonna, Rupert Everett.

„Człowiek bez cieni”, 22.09 - 
28.09 - godz. 12.00, 18.00; USA, 
2000 r., dramat fantastyczny, reż. 
Paul Verhoeven, wyst. Elizabeth 
Shue, Kevin Bacon.

Uwaga! Filmu nie poleca się 
dzieciom do lat 12.

„Głębokie błękitne morze”, 
22.09 - 28.09 - godz. 16.00, 
22.00; USA, naukowo-fantasty- 
czny thriller z elementami grozy, 
reż. Renny Karlin, wyst. Thomas 
Jane, Saffron Burrows, Samuel L. 
Jackson.

Wejściówka: 10 Lt, w dniach 
pracy do godz. 14.00 - 8 Lt, 
dzieciom do lat 10 na filmy 
dziecięce - 5 Lt, na filmy festi­
walu - 8 Lt.

UAB „Kurier Wileński" krediłorin demesiui

PRANEŚIMAS

Vilnius 2000 m. rugsejo 21 d.

PraneSame Jums, kad 2000.08.30 juykusio pirmo kreditorig 
susirinkimo nutarimu 2000 m. rugsejo 28 d. 10 ual., Laisues pr. 60-1115, 
yUniuje Saukiamas kreditorig susirinkimas su tokia darbotuarke: 
1. Administrauimo iSlaidg sgmatos tuirtinimas. 2. Administratoriaus 
informacija apie sandoriii, sudaryłg per paskutinius 12 menesig 
patikrinimo rezultatai. 3. Kiti klausimai.

Vilniaus apygardos leisme 2000 m. spalio 3 d. 13 ual. bus 
suarstoma: 1 Kreditorig sąraSo ir jg reikalauirriLi patuirtinimas. 2. 
Jmones administratoriaus pakeitimas.

Informacija teikiama tel. 42-75-76.
Administratorius E. Janulis

Uczyć się piękna od dziecka
Studio mody i elegancji Vil- 

dy Poviloniene „TOPmodeliu- 
kas” zaprasza dzieci od 3 do 15 
lat, które chcą nauczyć się ład­
nego poruszania się, nienagan­
nych manier, wynalezienia wła­
snego stylu, obycia ze sceną, 
być może wypróbowania siebie 
w pracy modela czy fotomodela.

Są grupy poranne i wieczo­
rowe.

Nasz adres:
Justiniśkós, Taikos 31
(W budynkach przedszkola 

„Saulegrąża")
Informacji można zasięgnąć 

pod nr telefonu 47 24 37, 8 290 
40 150

23 września, 
o godz. 15.00 

w gimnazjum „Juventa”, 
ul. Kapsy 4 

odbędzie się spotkanie z

Ar tu rasem 
Paulauskasem

przewodniczącym Nowe­
go Związku (socjalliberalo- 
wie)orazz

Wasilijem 
Fiodorowem

kandydatem na posła do 
Sejmu RL

Zapraszamy wszystkich na 
przyjaciełską rozmowę.

(Zam. 244)

Mowy hotel w pobliżu Sejmu
Pięć nowoczesnych komfortowo y 

urządzonych apartamentów sf

——W kinie „HELIOS” 

„Zmartwychwstanie”
Thriller detektywistyczny

„Zmartwychwstanie” („Re- 
surrection”)

Reżyseria: Russel Mulcah
Wykonawcy: Christopher Lam­

bert, Robert Yoy, Barbara Tyson, 
Leland Orser i inni.

1990, USA.
Czas projekcji: 1 godz. 44 min.
Jest to jeden z najbardziej 

skandalicznych i krwawych fil­
mów po „Milczeniu jagniąt”.

John Prudom, detektyw poli­
cji Chicago po przybyciu na miej­
sce nowego zabójstwa ujrzał 
okropny widok. Denat do ramie­
nia miał uciętą prawą rękę. Okaza­
ło się, że zrobiono to, gdy ofiara 
jeszcze żyła. Na oknie detektyw 
ujrzał napis; „On nadchodzi...”. 
Zaczął on podejrzewać, że to 
okropne morderstwo ma podsta­
wę rytualną, że niebawem będzie 
ich więcej. Tak też się stało.

Maniak religijny zbiera całe 
ciało na zmartwychwstanie Jezu­
sa. Wszystkie zabójstwa następują 
w piątek, wszystkie ofiary - to 
mężczyźni w wieku 33 lat.

Projekcja tego thrillera z po­
wodu wielu okropnych i krwa­
wych scen była zabroniona w ki­
nach USA.

Zaleca się wyłącznie osobom 
w wieku ponad 16 lat.

Sala konferencyjna 
Parking strzeżony 

Łączność: telefon, faks, internet 
Śniadanie 

/1 Visa, EC/MC, Globus |

n 11
-i

I

I Tel./faks 370 2 75 24 95
E - mail: arsvlva@post.omnltel.net

Nowość!!!

HOTEL APS VIVA 004
Liubarto 17, Vilnius 2004, Lietuva URL: http://www.omnitel.net/arsviva

Migawka z międzynarodowego konkursu dzieci i młodzieży z całego świata „ TOPmodeiiu-
I” Fof. archiwumkas 1999'
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W NOWYiyi MIĘDZYNARODOWYM
PROGRAMIE CYRKU WYSTĄPIĄ:

9 ekwitibryści, akrobaci, żonglerzy, iluzjoniści.
A
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Zabawiać będą najlepsi klownowie!
Popisy tresowanych zwierząt "SAFARI” - 

® - lamparty, strusie, zebry, pony, węże.
konie, wielbłądy, psy, koty... 0

PRZEDSTAWIENIA BĘDĄ SIĘ ODBYWAŁY 
. we środy, czwartki i piątki o godz. 18, c. 

w soboty i niedziele o godz. 14 i 18 
Informacja i bilety w kasach cyrku

A 

*

©

9-

Niepaństwowa uczelnia wyższa Zachodniopomorska Szkolą Bizne­
su (ZPSB) o orientacji europejskiej z siedzibą w Szczecinie (al. Wojska 
Polskiego 63, 7(M76, Szczecin, tel. (+4891) 434 01 51), ogłasza rekruta-;; 
cję na studia licencjackie i magisterskie (wieczorowe i zaoczne) o kie­
runku ekonomii; > . i >

Rekrutacja odbędzie się w terminie 29.08. - 25.09.2000. Początek za­
jęć od 01. 10.2000. -- - _ . ‘ , ’ . . ? ,

Szczegółowych, informacji dotyczącycli rekrutacji i warunków stu­
diów udziela Międzynarodowe Centrum Badań Naukowych i Edukacji 
(TMTMC) w dni pracy (godz 8.00 - 1700) pod adresem: ul. Kaukysos 

’ 18, p. 304,2600 Vilnius,tel (22) 60-11-51. :
Dojazdy; od dworca kolejowego (autobusowego) autobus Nr 31

(expr.), 34 do przystanku „Audejas", 250 metrów po ul. Paplaujos do
TMTMC . „ (zam. 182)

------------------ i--------------—t— ............................  « 6.............. A ...........

Szkoła A.Sobolewa 
zaprasza na poranne, dzienne i wieczorowe 
kursy kierowców kategorii "B".
Klasakomp u terowa - nowy program. Cena - 450 Lt.

s
w śródmieściu: Pamónkalnlo 19-17
W Justyniszkach: Rygos 10
tel.(8 22) 76 27 32

■
® Po cenach producenta handlujemy obuwiem, 

galanterią, skórzaną odzieżą.
» Szyjemy, reperujemy i farbujemy skórzaną odzież.
» Naprawiamy obuwie i galanterię.
® Przyjmujemy indywidualne zamówienia.
Dii^’ y\’y>hór skór i haranic!

godz. 8.00-18.00 godz. S.0()-15.0U
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Wydzial kultury m. Wilna organizował „Dni Wilna", w których uczestniczy! Polski Teatr pod kierownictwem Ireny Litwinowicz. 
Zaproponowano jeden spektakl w Teatrze Młodzieżowym. Na swoją odpowiedziainość kierowniczka zorganizowała dwa przedstaw­
ienia „Żołnierz i królewna" H. Ch. Andersa dla dzieci. Organizatorzy nie wierzyli, że zbierze się publiczność. Okazało się, że można 
było zrobić jeszcze dwa spektakle przy pełnej widowni. Dzieciom z polskich szkól brakuje takich imprez. W czasie przedstawienia 
dzieci bardzo żywo reagowały na wszystkie sceny. Szkoda, że nie ma możliwości teatralnych grać spektakle w szkołach, ponieważ 
tracą się efekty teatralne. Na widowni znajdowały się dzieci ze szkół: Jana Pawła li (zorganizowano dojazd 2-oma autokarami), 
Syrokomli, Konarskiego i Gimnazjum im. Adama Mickiewicza.
IV szkołach rozpowszechnianiem biletów zajmowały się: Czesława Jankowska (Gimnazjum A. Mickiewicza), Krystyna Osipowicz
(Jana Pawia II) i In. Szkoda, że Dom Polski nie jest czynny... Tekst i zdjęcie Bronisławy Kondratowicz

W Bazylice św. Sebastiana 
w Barcellona Pozzo di Gotto na 
Sycylii odbyły się uroczystości ku 
czci Miłosierdzia Bożego. Okazją 
do zainicjowania kultu Miłosier­
dzia Bożego w 50-tysięcznym 
mieście była 65 rocznica podyk­
towania Koronki ku czci Bożego 
Miłosierdzia przez Jezusa Miło­
siernego św. Faustynie Kowal­
skiej, co miało miejsce w Wilnie 
na Antokolu w dniach 13/14 
września 1935 roku.

Posługa duszpasterska w świą­
tyni jubileuszowej, prowadzenie 8- 
dniowych rozważań ku czci Matki 
Bożej Dzieciątko, Królowej z Sank­
tuarium w Tindari — do którego 
pielgrzymował także Ojciec Świę­
ty Jan Paweł 11 w 1988 r. - stały się 
wystarczającym okresem przygo­
towawczym, aby następnie po raz 
pierwszy dla wiernych tego mia­
sta odkryć wielkość i znaczenie 
orędzia Jezusa Miłosiernego. Po­
mimo tego, że początki kultu Mi­
łosierdzia Bożego we Włoszech 
są znane już w latach 50-tych XX 
w., to jednak na Sycylii spora­
dycznie można spotkać parafie 
czy osoby, które by słyszały czy

znały obraz, koronkę, nowennę 
do Miłosierdzia Bożego. W para­
fii, w której przebywam, jedynie 
siostry zakonne z Nigerii oraz jed­
na rodzina, poprzez krewnych 
z Argentyny, posiadają obraz 
i znajomość modlitw.

W święto Podwyższenia Krzy­
ża Świętego przed ołtarzem głów­
nym został umieszczony wizeru­
nek Jezusa Miłosiernego i św. 
Faustyny. Licznie zgromadzonym 
wiernym rozdano modlitwę ko­
ronki do Miłosierdzia Bożego. 
W czasie uroczystej Mszy św., 
w okolicznościowym kazaniu, 
przybliżyłem postać św. Faustyny 
i podstawowe wezwania Jezusa 
Miłosiernego, jakie każdy kon­
kretny człowiek i cały świat po­
winni realizować w życiu co­
dziennym, poprzez czyny, słowa, 
modlitwy. Nabożeństwo zostało 
zakończone wspólnym odmówie­
niem Koronki do Miłosierdzia Bo­
żego: „Dla Jego bolesnej męki 
miej miłosierdzie dla nas i świata 
całego”.

Ks. Dariusz Stańczyk
Sycylia, 15 września 2000 r.

Bez pomocy starych „kołchoźników” ani rusz —•

Nostalgia za przeszłością
Publiczne strefy wypoczynkowe

W Ośrodku Zarządzania ds. Sy­
tuacji Ekstremalnych powiatu kłaj­
pedzkiego odbyła się narada, pod­
czas której omówiono problemy in­
formowania i ochrony mieszkań­
ców w wypadkach nieszczęść.

Zdaniem specjalistów Departa­
mentu Ochrony Cywilnej, ostatnio 
znacznie się zmniejszyła liczba tzw. 
„kołchoźników”, czyli odbiorników 
radiowych starej generacji, które 
kiedyś były prawie w każdym do­
mu. Jeżeli wiosną tego roku w po- sługi i naprawy.
wiecie kłajpedzkim było ich prawie 
25.000, to obecnie nalicza się ich 
tylko 19.000. Nie ma ich zupełnie 
w skuodaskim i szyłuckim rejo­
nach, a w kretyndzkim i kłajpedz­
kim powoli również znikają. Tylko 
w mieście portowym mieszkańcy 
i przedsiębiorstwa uchronili naj­
więcej starych odbiorników łącz­
ności radiowej. Tutaj ich liczba się­
ga ponad 18.000.

Z powodu zanikania „kolchoź-

Na jubileusz M. K. Ćiurlionisa

Sukces kwartetu
Swe zadanie, mianowicie po­

pularyzowanie na Litwie i w in­
nych krajach twórczości M. K. 
Ćiurlionisa, kwartet, noszący imię 
wielkiego artysty, obecnie wyko­
nuje ze szczególnym poświęce­
niem. Rok 2000 ogłoszono jako rok 
M. K. Ćiurlionisa: obchodzona jest 
125 rocznica urodzin wybitnego li­
tewskiego artysty i kompozytora.

Twórczość M. K. Ćiurlionisa 
kwartet noszący jego imię stara się 
przedstawiać słuchaczom na
wszystkich tegorocznych swych 
koncertach, festiwalach międzyna­
rodowych, imprezach, poświęco­
nych specjalnie jubileuszowi kom­
pozytora. Obecnie, jak poinformo­
wało kierownictwo Filharmonii 
Narodowej, kwartet Ćiurlionisa 
koncertuje w Pałacu Wilanowskim 
w Warszawie. Po kilku dniach. 

ników" w celu poinformowania 
mieszkańców coraz częściej należy 
się zwracać do lokalnych stacji ra­
diowych. Komplikuje się także ob­
sługa specjalnej aparatury alarmu­
jącej, którą dysponuje SA „Lietuvos 
telekomas”. Jest ona przeznaczona 
do włączania alarmu uprzedzenia 
oraz do przekazywania tekstu słow­
nego. Ponieważ jest ona stara i pra­
cuje około 25 lat, coraz mniej moż­
na znaleźć specjalistów do jej ob-

Podczas narady postanowiono 
polecić samorządom nabycie no­
woczesnych, o wysokiej częstotli­
wości stacji radiowych. Oprócz te­
go, dla zapewnienia otrzymywania 
informacji, konieczne jest podłącze­
nie kanału tymczasowej łączności 
do państwowych informacyjnych 
sieci komunikacyjnych. Na zakupie­
nie środków łączności potrzebne 
jest 55,7 tys. litów, o wydzielenie 
których poprosi się rząd. (ELTA)

w przededniu 125 rocznicy uro­
dzin M. K. Ćiurlionisa kwartet wy­
stąpi w Ratuszu wileńskim.

Jeszcze we wrześniu utwory 
Ćiurlionisa zabrzmią w Czechach 
na jednym z największych w tym 
kraju festiwalu morawskim, w paź­
dzierniku i listopadzie - w Bonn, 
w sali Beethovena, jak też w Paryżu, 
gdzie wystąpi kwartet Ćiurlionisa.

30 września „Kwartet C-moll” 
Mikolajusa Konstantinasa Ćiurlio­
nisa kwartet zagra w Wilnie, w sali 
Filharmonii Narodowej, na końco­
wym koncercie zorganizowanego 
tu X międzynarodowego festiwalu 
kwartetów smyczkowych.

W tym roku kwartet Ćiurlionisa 
nagrał i wydał kilka płyt kompakto­
wych. Jedną z nich poświęcono 
125 rocznicy urodzin M. K. Ćiurlio-
nisa. (ELTA)

Z każdym rokiem coraz trud­
niej jest o wypoczynek nad wodą. 
Nie, wcale nie z powodu natłoku 
wypoczywających. Jeziora są ota­
czane coraz ciaśniejszym pierście­
niem terenów prywatnych.

Większość nowych gospoda­
rzy bez pardonu ogradza swoją 
ziemię i spuszcza z łańcuchów 
psy.

Właśnie z tego powodu do­
stać się nad niektóre jeziora w re­
jonie trockim jest rzeczą niemoż­
liwą.

Inni świeżo upieczeni „obszar­
nicy" próbują zarobić z sąsiedztwa 
jeziora: za odpowiednią opłatą ze­
zwalają na kąpiel i opalanie się na 
swoim terenie.

Na przykład nad jeziorem Su- 
derwa znajduje się motel, który 
ma swój kawałek plaży. Kto chce 
mieć zieloną, soczystą trawkę pod 
kocykiem, a czysty, żółty piasek 
pod nogami, ten płaci 10 litów 
i ma luksus „cywilizowanego” wy­
poczynku.

Na szczęście, jeszcze nie bra­
kuje plaż „publicznych”, czyli ogól­
nie dostępnych. Ale, jak wynika 
z tendencji ostatnich lat, z każdym 
rokiem zmniejsza się ich liczba. 
Całkiem więc możliwe, że docze­
kamy takich czasów, kiedy nie bę­
dzie dostępu do jeziora albo bę­
dzie on płatnym.

Samorząd rejonu wileńskiego 
postanowił wyprzedzić taką czar­
ną perspektywę.

— Postanowiono, że część zie­
mi przylegającej do jezior nie bę­
dzie podlegała zwrotowi miesz­
kańcom. Na tych terenach zostały 
zaplanowane strefy wypoczynko­
we. Właśnie urządzamy taką strefę 
nad jeziorem Minkiele, gdzie do 
samorządu należy 40 arów. Nad 
innymi jeziorami — Aswieju i Pra- 
wało zarezerwowano po 1 ha zie­
mi — powiedział Mieczysław Czer­
niawski, starosta gminy sużańskiej.

Prawo do jeziora

Jan Wojnicki twierdzi, że stoły i lawy długo będą służyć ludziom. Kulturalnym ludziom
Fot. Marian Paluszkiewicz

Nad brzegiem odległego o kil­
ka kilometrów od Sużan jeziora 
Mirikiele zostały ustawione stoły 
z ławami, WC, przebieralnia oraz 
urządzono miejsca na ogniska.

Jak powiedział starosta, z przy­
czyn finansowych prace te nie mo- 
gly być wcześniej - przed sezo- rybacy z Wilna, którzy przejeżdża-
nem letnim - wykonane. Z drugiej 
strony — lepiej późno niż wcale. 
Ale czy ławy doczekają kolejnego 
sezonu?

— A co im się stanie? Doczeka­

ją. Z mocniejszego od dębu drze­
wa zostały zrobione — wiązu — po­
wiedział Jan Wojnicki, który wła­
śnie kończył ociosywanie ostatnie­
go, trzeciego stołu.

Tymczasem przy pieiwszym 
stole już siedzieli pierwsi klienci — 

jąc obok zauważyli nowość i po­
stanowili zjeść tu kanapki, które 
„całkiem inaczej smakują w ład­
nym plenerze”.

Aleksander Borowik
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Litwini są na drugim miejscu na świecie pod względem spożycia ziemniaków EmOCje WOkÓł "West"

Zawrotna kariera
Mamy pełnię września i ku koń­

cowi zbliżają się wykopki ziemnia­
ków. Dziś to się robi maszynami, 
ale jeszcze stosunkowo do niedaw­
na wykopki - to były wielkie „tło­
ki” ziemniaczane. Kopało się naj­
pierw u jednego sąsiada, potem 
u drugiego i tak wykopki trwały ze 
dwa tygodnie.

Pomimo ciężkiej pracy, była to 
nie lada frajda. Sąsiadeczki niekie­
dy urządzały wyścigi, która pierw­
sza bruzdę skończy i nawet jeśli ko­
muś w krzyżu strzykało, nie wypa­
dało pozostawać w tyle. A jakież to 
były obiady! Gospodyni zwykle 
piekła ogromną babkę ziemniacza­
ną zalewaną okrasą ze śmietaną, al­
bo ziemniaczane bliny, a do tego 
solidny kawał szynki gotowanej. Do 
popijania robiło się chlebny kwas, 
albo duży garnek kompotu. Po za­
kończeniu wykopków, nierzadko 
gospodarz po kieliszku dobrej 
krzakówki dawał. Słowem, wykop­
ki miały coś z dożynek. Pomimo, 
że już po tygodniu takiej pracy ręce 
i nogi były obolałe, satysfakcji było 
sporo, gdy plon okazał się już 
w piwnicy. Bo i jak się tu nie cie­
szyć, przecież na Wileńszczyźnie 
ziemniak jest podstawowym pokar­
mem, z którego można zrobić wy­
jątkowo dużo potraw. Nie przypad­
kowo jest też u nas nazywany "dru­
gim Chlebem"

Skąd przywędrowały

Historia ziemniaka jest dość 
skomplikowana i trudno dotrzeć do 
prahistorii. Znawcy twierdzą, że 
gdy ziemniaki dotarły do Italii, Wło­
si okrzyknęli, że są podobne do 
trufli. Najpierw podchwycili to 
Niemcy, potem Polacy i nazwali te 
owoce kartoflami. W różnych regio­
nach Polski różnie je nazywano: 
pyry, grule, a bardzo dawno temu 
jarczaki i bałabuny. Na Wileńsz­
czyźnie pozostały pod nazwą karto­
fle.

i 
! 
i 
i

Przemyt — sposób na życie?
W ciągu doby przez przejście 

graniczne w Gronowie (kierunek z 
Kaliningradu na Gdańsk) przejeż­
dża ok. 2000 samochodów.

Zakładając, bardzo optymi­
stycznie, że każdy wiezie tylko jed­
ną butelkę alkoholu, do Polski 
rocznie trafia ponad 720 tys. litrów 
wody ognistej, nie wspominając 
o papierosach. Liczba ta jest nie­
zwykle skromna, biorąc pod uwa­
gę to, że nie każdy na jednej butel­
ce poprzestaje. Na nic zdają się 
działania polskich służb celnych, 
gdyż celnicy nie są w stanie skon­
trolować każdego pojazdu. Korzy­
stają na tym osoby, dla których 
przemyt stał się zawodem.

Od wieków znana jest prawda, 
że każdy mieszkający w pobliżu 
granicy może coś zyskać. Otwarcie 
przejścia granicznego w Gronowie 
stworzyło możliwości zarobkowa­
nia wielu mieszkańcom rejonu 
przygranicznego. Wprawdzie nie 
jest to zarobek legalny, zaliczany 
jest raczej do zysków tzw. szarej 
strefy, jednak dochody z tego tytu­

Pochodzą prawdopodobnie 
z wyżynnych terenów Peru i Boli­
wii. Roślinę tę Inkowie uprawiali 
kilka tysięcy lat przed naszą erą. 
Suszone, zwane chunos, przez wie­
le lat służyły im jako środek płatni­
czy. Zanim kartofle znalazły się na 
stołach, prawdopodobnie minęło 
dużo czasu. Pierwsze ziemniaki po­
jawiły się w Hiszpanii w 1565 roku. 
Pod koniec wieku uprawiano je już 
niemal we wszystkich bogatszych 
domach i traktowano je, z powodu 
atrakcyjnych kwiatów, tylko jako 
ozdobę. Upiększano stoły, przypi­
nano do sukienek balowych.

Światową karierę kartofle za-
wdzięczają kupcom angielskim i ir­
landzkim, to dzięki nim trafiły do 
Szwecji, Rosji, następnie do Amery­
ki Północnej.

W połowie XVII wieku niemal 
masowo zaczęto je uprawiać w Tu­
ryngii i Saksonii, po 50 latach 
w Niemczech i Szwajcarii, Ale 
w Wielkiej Encyklopedii Francu­
skiej z XVIII wieku pisano: "Owoc 
egipski, którego uprawa w kolo­
niach może okazać się pożyteczna, 
chociaż ten korzeń jest mączysty 
i pozbawiony smaku”.

Do Polski ziemniaki trafiły za 
czasów króla Sobieskiego. Naj­
pierw Jan III obdarowywał nimi 
Marysieńkę, potem zięć nadworne­
go ogrodnika zaczął je uprawiać 
w ogrodach na Nowolipkach. Ku­
powali je jednak wówczas jedynie 
magnaci i bogata szlachta.

Podstawowe gatunki

Ze względu na zawartość skro­
bi, ziemniaki można podzielić na: 
twarde po ugotowaniu (najbardziej 
nadają się na frytki, sałatki), i mięk­
kie, które lekko się rozpadają i naj­
lepiej nadają się na puree. Odmia­
ny najbardziej mączne, posiadają­
ce najwięcej skrobi, to odmiany 
przemysłowe. Statystyka twierdzi, 
że na Wileńszczyźnie największą 

łu dla znacznej część społeczeń­
stwa pozwalają przeżyć od pierw­
szego do pierwszego. Na tym jed­
nak nie koniec. Jest też spora gru­
pa osób, dla których przemyt sta­
nowi całkiem pokaźne i niejedno­
krotnie podstawowe źródło docho­
du. Kilku z nich w towarzyskich 
rozmowach, gdy ktoś postawi pyta­
nie o zawód, odpowiadają: prze­
mytnik. Poniżej prezentujemy zwie­
rzenia dwóch z nich.

Ile można miesięcznie wycią­
gnąć na przemycie?

X: A co ty nazywasz przemy­
tem? Gdy ktoś wozi nieco więcej 
ponad normę? To nie przemyt. 
Można to nazwać dorabianiem.

Y: Domyślam się, że pytasz 
o nasze zarobki. Konkretnych liczb 
nie ujawnimy. No może troszkę. 
Trudno je określić. W dużej mierze 
zależy to od tzw. szczęścia.

Jakiego rzędu są to zarobki?
Y: Uparty jesteś. Powiedzmy, że 

są to kwoty w granicach od 4000 zł 
do... Górna granica zależy tylko od 
obrotności.

popularnością cieszą się ziemniaki 
mączyste, czyli tak zwane „sypkie”. 
Ze względu na kolor miąższu, ziem­
niaki można podzielić na: białe, 
żółte i kremowe. Ich smak nie zale­
ży jednak od koloru. Mogą być np. 
białe miękkie i białe twarde oraz 
odwrotnie.

Wczesne gatunki sprzedają się 
już w końcu marca i na początku 
kwietnia. Następny zbiór przypada 
na czerwiec, potem na przełomie 
łipca i sierpnia. Nie są to jednak 
wytrwałe ziemniaki i nadają się ty­
ko do użytku na bieżąco. Do prze­
chowywania na zimę hoduje się 
późne odmiany i kopie się je we 
wrześniu, a nawet na początku paź­
dziernika.

Skład i walory lecznicze

100 gramów gotowanych ziem­
niaków zawiera około 80 kalorii. 
Skład ziemniaka zależy nie tylko od 
gatunku, ale w dużej mierze od gle­
by, pogody, sposobu nawożenia 
i przechowywania. Bez względu na 
to wszystkie bulwy są bogate w wę­
glowodany, potas, siarkę, fosfor, 
magnez, wapń, żelazo, mangan, 
cynk, witaminy C oraz B. Najwięcej 
witamin posiadają ziemniaki mło­
de.

Dawniej sokiem z ziemniaków 
leczono wrzody żołądka i dwunast­
nicy. Masę z surowych ziemniaków 
przykładano na miejsca oparzenia. 
Tymczasem tarte gorące bulwy 
z wodą koiły bóle reumatyczne.

Jak obierać i gotować

Ziemniaki należy obierać bar­
dzo cienko, gdyż najwięcej wita­
min kryje się tuż pod skórką. Obra­
nych ziemniaków nie wolno trzy­
mać dłużej w wodzie. Tuż po obra­
niu należy krajać i gotować. Sól do 
wody sypie się na początku goto­
wania, gdyż w taki sposób zacho­
wuje się witamina C. Natomiast

Wynika z tego, że przekracza­
nie granicy nie jest dla Was proble­
mem. Co byście nie powiedzieli 
swoje „udziały” mają w tym celni­
cy. Prawda?

X: Nie licz na żadną odpo­
wiedź.

Może jednak?
X: Zdecydowanie nie.
lYudno. Może zdradzicie, któ­

rzy z celników są „najwredniejsi”?
Y: Biorąc pod uwagę liczbę 

osób przekraczających granicę w 
Gronowie. chyba każdy celnik ko­
muś „podpadł”. Mnie osobiście np. 
Hitler i Psychol oraz jeden ze star­
szych celników, ale nie widzę go 
ostamio na granicy. Inne zmiany 
również mają takich, a szczególnie 
,młodzi” mocno szaleją, choć 

ostatnio jakby trochę mniej.
X: Ale trzeba mieć na uwadze, 

że ci ludzie pracują. Biorą przecież 
pieniądze za swoją robotę, która 
polega na tym, żeby zapobiegać 
przemytowi. Dlatego nasze zajęcie 
jest wysoce ryzykowne, ale to ce­
na, którą niestety należy zapłacić. 

ziemniaki smażone soli się w koń­
cu smażenia. Zarówno ziemniaki 
gotowane, jak i smażone należy 
spożywać tuż po przyrządzeniu, 
gdyż wówczas jest najwięcej wita­
miny C, która jest zalecana pala­
czom oraz w okresie jesiennych 
słot i zimowych chłodów.

Najwięcej składników mineral­
nych tracą ziemniaki pokrojone 
i przechowywane w wodzie. Naj­
więcej zaś składników mineralnych 
i witamin zachowują kartofle goto­
wane na parze albo w łupinach. 
Ziemniaki odsmażane mają już za­
ledwie kilka procent swoich walo­
rów.

Rekordziści

Obecnie na świecie uprawia 
się około 2 tys. odmian ziemnia­
ków. Statystycznie najwięcej ziem­
niaków rocznie zjadają Białorusini. 
Na drugim miejscu jest Litwa. Nato­
miast Polak co roku zjada około 
140 kg ziemniaków. Mniej więcej ty­
le zjadają też w Portugalii, Irlandii 
i Czechach. Jeśli chodzi o kraje Eu­
ropy, to najmniej jedzą ziemniaków 
Francuzi i Niemcy, bo tylko około 
75 kg rocznie na osobę.

Światowej sławy kucharze 
twierdzą, że ziemniaki należą do 
warzyw, z których można ponoć 
przygotować w różnej postaci aż 
300 dań. Najbogatszą pod tym 
względem kuchnię mają Białorusi­
ni, Polacy, Litwini i Czesi.

Pomimo niezbyt przychylnego 
w tym roku lata, urodzaj na ziem­
niaki na Litwie jest dobry. Na targo­
wiskach mniejsze ziemniaki można 
kupić nawet po 30 centów za kilo­
gram. Ładne po 50 - 60 centów. Ku­
powanie na worki z pewnością bę­
dzie jeszcze tańsze. Tradycyjne 
babki, kiszki, cepeliny, bliny i inne 
smakołyki z ziemniaków tej zimy 
będą nam jak najbardziej dostęp­
ne.

JuIittalYyk

Nielegalne dorabianie

Ludzie przez granicę wożą 
wódkę i papierosy. Jaki jest zaro­
bek na tych artykułach?

X: Papierosy, jak ogólnie wia­
domo, idą do Niemiec — tam na 
nich jest największa przebitka. 
Można na nich zarobić również w 
Polsce. Oczywiście znacznie
mniej, jakieś 4,5 do 5 zł na pakie­
cie. Zależy to od ceny jaką płaci się 
w Rosji oraz od kursu dolara u nas. 
Wystarczy więc policzyć ile się 
przewozi.

A wódka?
Y: Zysk na wódce zależy od te­

go, gdzie ją kupujesz: w budach 
czy w wolnocłowym, a także gdzie 
i w jakich ilościach ją zbywasz. Za­
kładając, że z jednej butelki masz 
8,5 zł zysku oraz to, że przewie­
ziesz np. 10 butelek, łatwo obliczyć 
ile można zarobić.

Jest to Wasza dzienna norma?
Y: Nie żartuj.
Wy przewozicie więcej?
X: Nie potwierdzam i nie za­

przeczam.
Roman Hryczko

Przewodniczący Sejmu Vytau- 
tas Landsbergis zapłacił karę pie­
niężną, którą nałożono na pilota 
Jurgisa Kairysa za reklamowanie 
papierosów.

Landsbergis „nie jest przeko­
nany, że słowa "Zachód" albo 
"Książę" napisane w języku angiel­
skim, są koniecznie nazwą wyro­
bu i jeszcze jego reklamą”, dlatego 
przewodniczący Sejmu zapłacił 
nałożoną na Kairysa grzywnę — 5 
tys. Lt i „będzie proponował rzą­
dowi oraz Sejmowi, aby powrócili 
do racjonalniejszego poglądu”.

Premier Andrius Kubilius po­
prosił kanclerza Sejmu Petrasa 
AuStreviCiusa, aby wyjaśnił, czy 
Państwowa Służba Kontroli Tyto­
niu i Alkoholu (PSKTA) prawidło­
wo zamierza ukarać mass media, 
które pokazały lot Jurgisa Kairysa 
pod mostem w Kownie.

W poniedziałek PSKTA przed­
siębiorstwu publicznemu „Loty 
Kairysa” nałożyła karę pieniężną 
w wysokości 5 tys. Lt, bowiem na 
jego samolocie był umieszczony 
napis reklamujący papierosy 
„West”. (BNS)

Osiem pociech
Osmioraczki, oczekiwane w kli­

nice w Mediolanie, są już na świe­
cie. Spośród ośmiorga dzieci 31-let- 
niej Sycylijki, nie udało się urato­
wać jedynie chłopca, urodzonego 
w niedzielę rano.

Pozostała szóstka dzieci - po 
pierwszej dziewczynce, która uro­
dziła się w ubiegłą środę - przy­
szła na świat w niedzielę wieczo­
rem. W kilka godzin po śmierci 
urodzonego w niedzielę rano 
chłopca, lekarze zdecydowali się 
na zastosowanie cesarskiego cię­
cia. Z informacji kliniki wynika, że 
dzieci - trzy dziewczynki i trzech 
chłopców - ważą po około 500 gra­
mów i wszystkie znajdują się w in­
kubatorach. Stan zdrowia matki 
określono jako zadawalający.

Poród nastąpił w 25 i 26 tygo­
dniu ciąży: stąd też, zdaniem leka­
rzy, dzieci mają co najwyżej 50 
procent szans na przeżycie.

Matka dzieci, 31-letnia Sycylij­
ka, przeszła kurację przeciwko 
bezpłodności. Lekarz-ginekolog, 
pod którego opieką znajdowała 
się kobieta, proponował jej na po­
czątku ciąży usunięcie części pło­
dów, by dać większe szanse pozo­
stałym, jednak matka nie wyraziła 
na to zgody. Młoda Sycylijka zo­
stała przewieziona do Mediolanu, 
gdzie pozostaje pod opieką 100- 
osobowej ekipy medycznej.

Największy festyn
770 tys. kufli piwa wypito na 

rozpoczęcie "Oktoberfest" w Mo­
nachium - bawarskiej imprezy, 
uważanej za największy na świe­
cie festyn ludowy.

Ulicami stolicy Bawarii prze­
szedł barwny korowód, w którym 
uczestniczyło 7 tys. ubranych 
w ludowe stroje osób. Udali się 
oni na Łąki Teresy - miejsce, na 
którym odbywa się Święto Paź­
dziernika. Na 26 hektarowym tere­
nie postawiono 14 wielkich na­
miotów, w których jest miejsce 
dla 100 tys. piwoszy.

Tradycyjny festyn otworzył 
w sobotę burmistrz Monachium - 
socjaldemokrata Christian Ude, 
który dwoma uderzeniami od- 
szpuntował pierwszą beczkę pi­
wa. Pierwszy kufel piwa wypił pre­
mier Bawarii Edmund Stoiber.

1
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„Yilnija” oskarża Polaków o „nachalne” ściąganie dzieci do polskich szkół  --------- —

Misjonarze w akcji
winni są wszyscy. Dyrektorzy 

i nauczyciele polskich szkół. 
1 uczniowie. 1 ich rodzice. Jan Dzil- 
bo — też. 1 Leonarda Sapkiewicz. 
1 cała AWPL. Oczywiście winni są 
również kierownicy rejonów i więk­
szość starostów gmin rejonów wi­
leńskiego i solecznickiego. Księża? 
Owszem. Winni są wszyscy. 1 nie 
tylko Polacy. Również eks-prezy- 
dent Brazauskas. 1 poseł Saulius 
Pećeliunas. Adamkus? Też.

Winny jest „Kurier”, bo zawsze 
zniekształcał informacje. Winną za­
pewne też będzie autorka relacji 
z konferencji „Problemy oświaty 
rejonów wileńskiego i solecznic­
kiego”, która odbyła się w ubiegłą 
sobotę. Wielce wątpliwe jest to, że­
by relacja ta wydała się obiektyw­
na działaczom „Yilniji", szczegól­
nie jej przewodniczącemu Kazi- 
mierasowi GarSvie, który najpierw 
usilnie i niejednokrotnie o obiekty­
wizm prosił. Później zaś sam telefo­
nicznie proszony o udokładnienie 
nazwisk kilku osób-członków „Yil­
niji”, stwierdził: „Nie wiem, czy 
warto, bo wy i tak nie napiszecie 
obiektywnie. W ogóle nie chcieli- 
śmy was wpuszczać. Ale na ten raz 
zrobiliśmy wyjątek”.

Wymuszona konferencja

Kazimieras GarSva, pełniący 
funkcje przewodniczącego tej kon­
ferencji na początku powiedział, że 
nie była ona planowana, ale nie­
zwłocznie musiała być zwołana, 
ponieważ rezolucja poprzedniego 
zebrania nie jest realizowana.

W rezolucji, która składa się 
z 6 punktów mówi się, m. in. 
o tym, że naruszane jest konstytu­
cyjne prawo rodziców dotyczące 
prawa wyboru szkoły w dowol­
nym języku, również o przezna­
czeniu większych środków finan­
sowych dla powiatu wileńskiego. 
Rezolucja proponuje też, by 
wszystkie szkoły przekazać wy­
łącznie powiatowi. W rezolucji wy­
raża się też wielkie zatroskanie 
z powodu ciągle pogarszającego 
się stanu szkolnictwa litewskiego 
w Polsce.

Jak stwierdził Garsva, rezolucja 
- to nie jedyna przyczyna zwołania 
konferencji. Wśród innych wymie­
niono publikację ukazującej się 
w Polsce „Trybuny”, która napisa­
ła: „W ciągu 10 lat liczba uczniów 
polskich szkół na Litwie wzrosła 

Trzy pytania do posła Źibartasa Jackunasa

Proszę Pana o krótką ocenę konferencji.
Myślę, że to zebranie odzwierciedla te problemy i sprzeczności, 

które są aktualne w oświacie Litwy Południowo-Wschodniej. To jest 
wielonarodowy region, widzimy w nim dążenia różnych narodowości 
do zachowania kultury i szkół, mamy różne administracje i ich różne 
spojrzenia na ten czy inny typ szkoły. Są przypadki nieufności między tu 
mieszkającymi ludźmi, która czasami jest podsycana przez mało odpo­
wiedzialnych urzędników i działaczy społecznych i politycznych. Rów­
nież na tym spotkaniu było wypowiedzianych wiele bardzo skrajnych 
opinii, które trzeba przyjąć krytycznie.

Czy zgadza się Pan z wypowiedzianą na konferencji opinią, że Polacy 
rozpalają niezgodę narodową?

Nie myślę, że jest to zjawisko masowe, ale chyba są przypadki, kiedy 
np. agitując do oddania dziecka do tej czy innej szkoły jest stwarzana sy­
tuacja sprzyjająca dla rozpalania kłótni na tle narodowościowym.

Czy posłom-Polakom wypada agitować za oddawaniem dzieci do 
szkół polskich?

Myślę, że jeżeli są upoważnieni do tego przez społeczność polską, al­
bo, że czują taki obowiązek jako przedstawiciele tego narodu, to nic 
w tym dziwnego. Równie tak samo, jak parlamentarzyści litewscy.

od 10 do 22 tysięcy. Sprzyja temu 
perspektywa studiów w Polsce 
i dobry stan oświaty szkół polskich 
na Litwie”.

Niezadowolenie szwoleżerów 
„Yilniji” wywołało to, że są prze­
prowadzane konferencje pod ha­
słem „Polskie dziecko w polskiej 
szkole”, gdzie jest prowadzona 
usilna agitacja i gdzie Waldemar 
Tomaszewski, prezes AWPL, miał 
czelność publicznie ogłosić, że aż 
47 proc, abiturientów polskich 
szkół dostaje się na studia wyższe, 
podkreślając, że wskaźnik jest wyż­
szy niż u abiturientów szkół litew­
skich.

Do zwołania konferencji przy­
czyniła się też Leonarda Sapkie- 
wicz, starosta gminy w Rukojniach, 
która kiedyś zapytała: „Po co są po­
trzebne dwie szkoły?'

— Inaczej „po co się uczyć języ­
ka litewskiego?” — domyślnie zin­
terpretował wypowiedź starosty 
pan GarSva.

Poza tym, zdaniem GarSvy, za­
grożeniem jest wierszyk:

Kto ty jesteś? - Polak mały.
Jaki znak twój? - Orzeł biały.
- Bo jaki może być orzeł, jeżeli 

jest pogoń? — rozważał przewodni­
czący „Yilniji”, - przecież w tym 
wieku nie samo dziecko, tylko ro­
dzice decydują o jego narodowo­
ści. To jest niesprawiedliwe.

Przyczyną zaś zwołania konfe­
rencji, jak otwarcie przyznał lider 
stowarzyszenia, posłużyła, jak ni­
gdy dotąd, wzmożona agitacja 
ściągania dzieci do szkół polskich.

Zbyt nachalnie, panowie...

Stwierdzenie przewodniczące­
go żywo podchwycili członkowie 
zebrania i naraz z różnych stron sa­
li posypały się dowody „winy”.

- W tym roku praca agitacyjna 
polskich działaczy, ściągających 
dzieci do szkół polskich, jest pro­
wadzona ze wzmożoną siłą. Oni są 
wprost bezczelni! — sypały się gło­
sy.

— Rejon wileński używa prze­
mocy, aby Polacy swoje dzieci od­
dawali do polskich szkół, co widać 
na przykładzie szkoły w Starym 
Siole (Senasalis) — „dolewał oliwy 
do ognia” wódz „Yilniji”. - Osobi­
ście byłem w polskiej szkole w Sta­
rym Siole. Znalazłem tam trójkę za­
mkniętych dzieci, aby nie mogły 
pójść do szkoły litewskiej!

- Odmawianie od szkoły litew­
skiej jest tak skuteczne, że z 12 po­
dań do szkoły litewskiej w Starym 
Siole zostało jedno — żalił się Pe- 
tras Gaućas (znany naszemu Czy­
telnikowi ze swej wypowiedzi, że 
w polskiej szkole wychowuje się 
wrogów Litwy). - Tomaszewski na­
pisał pismo, w którym stwierdził, 
że nie ma w Starym Siole chętnych 
oddania dzieci do szkoły litewskiej. 
Zaś jeżeli tacy są, prosił o podanie 
spisu chętnych ze wskazaniem ich 
adresów. Po co mu były potrzebne 
adresy? Żeby agitować!

- Miejscowi Polacy w tym roku 
są wprost nachalni! — informowała 
zebranych Danguole Sabiene, ku­
rator szkolnictwa na Litwę Połu­
dniowo-Wschodnią z MOiN. — Oni 
nie są pociągani do żadnej odpo­
wiedzialności i wyrabiają co tylko 
chcą!

- Przecież to jest naruszanie 
praw człowieka! - grzmial GarSva.

- Polacy poczuli się siłą! Agitu­
ją rodziców. Ludzie są gnębieni 
psychologicznie, za to, że oddają 
dzieci do naszej szkoły — przeko­
nywała dyrektor jednej zę szkół li­
tewskich z rejonu solecznickiego. 
Mówiła ona, że Polacy agitując roz­
dają margarynę i makarony. - Ale 
ich starania są beznadziejne. My 
nie dzielimy dzieciom margaryny 
i makaronów, a dzieci do nas przy­
chodzą.

Wszyscy uczestnicy byli zgod­
ni, że agitują wszyscy Polacy: staro­
stowie gmin, dyrektorzy szkół, na­
uczyciele, rodzice, księża. Agitują 
AWPL-owcy. Zaś urzędnicy litew­
scy nie chcą zapobiec powszech­
nej polonizacji: albo nie reagują 
wcale, albo z małym skutkiem.

Jedna z członkiń „Yilniji”, która 
już 30 lat pracuje w szkole, narze­
kała na brak zainteresowania się 
.problemem” ze strony władz naj­

wyższych. Opowiadała historię 
z przed 4 czy 5 lat, kiedy to grupka 
zaniepokojonych pogarszającym 
się stanem oświaty w szkołach li­
tewskich udała się do prezydenta 
Algirdasa Brazauskasa, który ich 
wysłuchał, ale nazajutrz w wywia­
dzie radiowym nazwał ich „grupką 
nacjonalistów”.

I odpuść mi Panie, że żyję...

W poczet winnych zaliczono 
też uczniów. Są winni, bo się tam 
uczą (robią sobie gorzej, ponieważ 
tylko w litewskiej szkole można się 
nauczyć języka litewskiego), rodzi­
ce natomiast za to, że oddają swo­
je dzieci do szkół polskich (utrud­
niają im start życiowy). Księża — za 
ich działalność agitacyjną na rzecz 
polskości. Winni są urzędnicy -Po­
lacy, którzy otrzymują wypłatę pań­
stwową, a państwu szkodzą.

- Jak może Jan Dzilbo, urzęd­
nik otrzymujący wypłatę od pań­
stwa litewskiego agitować za Pola­
ków? — pytał GarSva.

W pewnym momencie poszuki­
wania winnych „polonizowania” 
Wileńszczyzny i uciskania Litwi­
nów nabrały takich obrotów, że po­
proszony o głos przewodniczący 
Sejmowego Komitetu ds. Oświaty, 
Nauki i Kultury Żibartas Jackunas 
na wstępie stwierdził: „Czuję się 
winny już za to, że żyję”.

Przewodniczący Sejmowego 
Komitetu Obrony Narodowej i Bez-
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- Przecież to jest naruszanie praw człowieka! — grzmial Garśva

pieczeństwa Saulius PeCeliunas, 
który zabrał głos na końcu konfe­
rencji powiedział:

- Mało brakowało, by zgroma­
dzenie przekształciło by się w po­
wszechne obwinianie rządu, prezy­
denta i w ogóle wszystkich. Nawo­
łuję najpierw do zastanowienia się, 
czy mamy podstawy do oskarżania 
kogoś?

Prawie krzyczał, bo przedtem 
został oskarżony o to, że kiedyś 
zbierał podpisy pod petycją za 
zniesieniem powiatów. Z zarzutu 
potrafił się obronić, ale audyto­
rium sobie nie zjednał.

Dla dobra Litwy

Niemal wszyscy zebrani od 
mniej więcej połowy zebrania 
(a trwało 3 godziny) zaczęli do sie­
bie się zwracać per „misjonarzu”. 
Powszechne używanie zwrotu za­
początkowała na wstępie swojego 
przemówienia dyrektor szkoły 
podstawowej 
Auśrełe Satiene.

Bezdanachw

- Szanowni goście i misjona­
rze... — zwróciła się do zebranych 
pani dyrektor. — To nie jest praca, 
tylko misja. Misja dla dobra Litwy. 
Jestem nie pedagogiem, tylko mi­
sjonarzem,

— Bardzo mi się podoba ter­
min „misjonarze”. Oni idą w obce 
środowisko i pracują przekształca­
jąc je w bliskie sobie — mówił 
później Pećeliunas.

Wielu z zebranych miało cichą 
nadzieję, że chociaż ich wysiłek 
nie jest należycie doceniany teraz, 
ale być może będzie doceniony 
w przyszłości...

Nie oddamy internatu

Zebrani zgodnie twierdzili, że 
kierownictwo szkół mniejszości 
narodowych nie wpuszcza do sie­
bie klas litewskich.

- Czy można zatem rejono­
wym wydziałom oświaty powie­
rzyć szkoły litewskie. Przecież oni 
nie potrafią zapewnić im normalne­
go żywota - mówił Gaućas. - Co 
się stało w Zawiszańcach? Za to jest 
przecież odpowiedzialny solecz- 
nicki wydział oświaty.

- Kiedyś Maciejkianiec prze­
szkadzał budować litewskie szkoły 
w Mariampolu, Ławaryszkach i Wa- 
ce Trockiej, a teraz Polacy chcą za­
brać internat w Rudominie. Dawno 
wszystkim było wiadome, że miał 
on być przekształcony w szkołę li­

Fot. Marian Paluszkiewicz

tewską — stwierdził GarSva.
- Przecież mer Januśauskiene 

powiedziała: „Żadnej polskiej szko­
ły nie oddamy” — mówiła Sabiene.

Autonomia de facto

Brak pomocy dla szkół litew­
skich znaczy, że Polacy domagają 
się autonomii — taki wniosek 
w końcu zebrania zrobili zebrani. 
Mówili nawet, że w rejonie solecz- 
nickim już jest autonomia de facto.

- Polskich szkół chcą ci, którzy 
chcą na terenach południowo- 
wschodnich zrobić autonomię. Na 
świecie są szkoły tylko w języku 
państwowym. Musimy mieć szkoły 
z niektórymi przedmiotami wykła­
danymi w językach polskim i ro­
syjskim i to muszą uświadomić so­
bie wszyscy Polacy i wszyscy Ro­
sjanie — zawyrokowała jedna z ak- 
tywistek „Yilniji”.

Jako dobry znak poseł 
Pećeliunas uznał to, że teraz Polacy 
sami „odstawili” Maciejkiańca na 
stronę. „Polacy teraz są już inni niż 
przed kilkoma laty” - cieszył się 
poseł.

Pochwalił też zebranych, że ich 
wysiłek nie idzie na marne i po­
dobnie jak misjonarze, osiągają 
oni pozytywne wyniki.

Działacze — 
do odpowiedzialności!

Pani Sabiene, nie przebierając 
w słowach, stanowczo zażądała 
pociągnięcia do odpowiedzialno­
ści wszystkich działaczy, którzy 
przeszkadzają szerzeniu się litew- 
skości na Wileńszczyźnie. „Dostało 
się” staroście z Bujwidz Marianowi 
Naruńcowi, pani Sapkiewicz i Ja- 
świnowi.

- Jak można! No przecież co­
kolwiek musimy robić! No prze­
cież nie można tyle lat siedzieć 
i cierpieć! — rozpalała namiętności 
urzędniczka z ministerstwa.

- Dlaczego nie tracą stanowisk 
urzędnicy-Polacy, którzy agitują lud­
ność przeciwko litewskości? Dla­
czego nie ma instytucji, która kon­
trolowałaby respektowanie ustaw 
państwowych? — pytano z sali, na 
co Jackunas odpowiedział: „Jeżeli 
potrafilibyście udowodnić winę 
urzędnika - nie byłoby żadnych 
problemów z pociągnięciem go do 
odpowiedzialności”.

Wanda Zajączkowska
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------------------------------------------------------------- Adwokat Yertelki złości się na prokuraturę

Prośbę odrzucono
—------------------ Rasa znajduje się wciąż w stanie zapaści

Życie na włosku

Wileński Sąd Okręgowy odrzu­
cił prośbę obrońcy podejrzanego 
w sprawie porwania trzech miesz­
kańców Możejek Algimantasa Ver- 
tełki, dotyczącą przedłużenia 
aresztu prewencyjnego.

Kolegium sądowe zostawiło 
w mocy postanowienie śądu dziel­
nicowego nr 1 z 5 września, na 
podstawie którego 38-letni Vertel- 
ka został zatrzymany do 10 paź­
dziernika br.

Zdaniem sądu, chociaż śledz­
two w tej sprawie jest już zakoń­
czone, jednak nie zniknęły podsta­
wy prawne dla dalszego przetrzy­
mywania podejrzanego. Osadzony 
na Łukiszkach Vertelka w posie­
dzeniu sądu nie uczestniczył.

Oficjalnie Vertelkę oskarża się 
tylko-o nielegalne nabycie i posia-

------------------------------------------ -----------------Stosowanie modelu działalności przestępczej

Wyjątek dla prezydenta
Wobec prezydenta Litwy nie 

można będzie stosować modelu 
działalności przestępczej.

Tak wczoraj zadecydował 
rząd, wnosząc poprawkę do usta­
wy o działalności operacyjnej.

Ustawę tę poprawia się po 
wnioskach Sądu Konstytucyjnego, 
że to miejsce ustawy, które określa 
stosowanie działalności operacyj­
nej wobec prezydenta, jest 
sprzeczne z Konstytucją.

Poprawkę do ustawy ma jesz­
cze przyjąć Sejm.

Ustawa, jaka obowiązywała 
przed orzeczeniem Sądu Konsty­
tucyjnego przewidywała, że wo­

Zaradny fotoreporter

Pracujący jako fotoreporter 
w dzienniku „Lietuvos żinios” Bro- 
nius B. na miejscu przestępstwa 
zatrzymał złodzieja.

Stało się to wtedy, gdy po wyj­
ściu ze sklepu zauważył we wła­
snym samochodzie szamoczącą 
się z jakimś osobnikiem swoją nie­
letnią córkę. Nachalny złodziej 
próbował ukraść aparat fotogra­
ficzny o wartości około 30.000 li­
tów. Torba z aparatem leżała na tyl­
nym siedzeniu, jednak przestępca, 
nie zważając na opór 7-letniej 
dziewczynki, próbował wedrzeć

Podejrzany na wolności

Zgwałcił i zamordował
Policja ogłosiła poszukiwania 

23-letniego mieszkańca Karmela- 
wy Giedriusa Miśeiki, podejrza­
nego o zgwałcenie i zamordowa­
nie Samanty Vancłavićiute.

1 sierpnia br. MiSeika, na pod­
stawie ustawy o amnestii, został 
zwolniony z zakładu karnego. 
Wcześniej był trzykrotnie karany 
za różne przestępstwa. Był bada­
ny przez psychiatrów. Podejrzany 
mieszka w pobliżu domu zabitej 
dziewczynki, na ul. Śaltinię.

Zwłoki 3-letniej Samanty, którą 
w ciągu doby poszukiwano jako 
zaginioną bez wieści, znaleziono 
w poniedziałek rano, niedaleko 

(BNS)swego domu.

danie narkotyków. W sprawie po­
rwania Gediminasa Kiesusa, jego 
syna i kierowcy, z powodu braku 
dowodów, Vertelkę nie postawio­
no w stan oskarżenia. Jego adwo­
kat Kęstutis Stungys podczas po­
siedzenia sądu złościł się, iż proku­
ratura opiera się na dowodach, ze­
branych nieprawnie.

Na podstawie podejrzenia 
o porwanie trzech mieszkańców 
Możejek, Vertelkę zatrzymano 21 
lipca br. Wtedy podejrzany odpo­
czywał w Nidzie.

W kieszeni jego dżinsów znale­
ziono narkotyki. Eksperci ustalili, 
że było to 0,645 g heroiny. Algi- 
mantas Vertelka twierdzi, że nie 
używa i nie handluje narkotykami, 
i że znalezioną heroinę podsunęli 
mu funkcjonariusze policji.

bec członków rządu, posłów na 
Sejm oraz prezydenta nie wolno 
stosować specjalnej techniki, taj­
nego rewidowania pomieszczeń 
mieszkalnych, tajnej kontroli kore­
spondencji, telegrafu i innej infor­
macji.

Obecnie poprawki do ustawy 
przewidują, że wobec prezydenta 
nie wolno stosować żadnej działal­
ności operacyjnej, łącznie z mode­
lem działalności przestępczej.

Sąd Konstytucyjny swe wnio­
ski w sprawie modelu działalności 
przestępczej przedstawi! w maju 
br. W tej uchwale sądu odnotowa­
no, że sprzeczne są z Konstytucją 

się do wnętrza przez otwartą szy­
bę. Zauważywszy to, właściciel sa­
mochodu i aparatu nie stracił przy­
tomności: rzucił się na złodzieja, 
zatrzymał go i przekazał policji.

Podczas przesłuchania ustalo­
no tożsamość napastnika. Jest to 
mieszkaniec Możejek Gintaras Vil- 
kas.

Nieletnia córka fotoreportera 
Simona podczas zajścia nie ucier­
piała, tylko trochę się przestraszy­
ła. Jak powiedziała jej mama, prze­
stępca był nieuzbrojony. W prze­
ciwnym wypadku zdarzenie mo­
gło się skończyć tragicznie.

Zostali bez wypłaty

We wtorek, około godz. 22.30, 
obrabowano ZSA „Astrong Baitic*

Uśmiechnii się
Idzie sobie policjant i spotyka 

swojego kolegę, który kopie dół.
- Co robisz?
- Kopię dołek, bo potrzebne mi 

zdjęcie do pasa.
Po pewnym czasie wraca 1 wi­

dzi, ze tamten wykopał 5 dołków.
- Po co ci aż pięć dołków?
- Bo potrzebuję 5’zdjęć.
***

- Dlaczego policjanci nie je­
dzą ogórków konserwowych?

Za nielegalne posiadanie hero­
iny Yertelka może być skazany na 
roboty poprawcze lub pozbawie­
nie wolności do 3 lat.

Wileńska prokuratura okręgo­
wa zakończyła już śledztwo 
w sprawie Vertelki i wczoraj prze­
kazała sądowi.

Według miejsca popełnienia 
przestępstwa rozpatrywanie spra­
wy ma nastąpić w Kłajpedzie, jed­
nak decyzję na ten temat podejmie 
Sąd Najwyższy.

Żona i matka zaginionych Alvy- 
ra Kiesiene, po upływie dwóch 
miesięcy po zaginięciu bliskich, 
nie traci nadziei i wierzy, że są oni 
żywi. Kobieta publicznie zwraca 
się do ludzi, prosząc o pomoc.

Oprać. I. L

zasady ustawy o działalności prze­
stępczej, które zezwalają na stoso­
wanie modelu działalności prze­
stępczej wobec prezydenta.

W stosunku do członków rzą­
du i posłów na Sejm taki model 
może być stosowany, bowiem ich 
immunitet ma charakter węższy 
niż prezydenta.

Dzięki imitowaniu działalności 
przestępczej, w 1997 r. został za­
trzymany i później skazany na wię­
zienie za zamiar oszustwa na wiel­
ką skalę poseł na Sejm Audrius 
Butkevićius.

(BNS)

Kronika kryminalna

w Kłajpedzie. Jak twierdzą świad­
kowie, do gabinetu niezamkniętej 
spółki weszli dwaj zamaskowani 
mężczyźni.

Napastnicy, grożąc sekretarce 
T. G. przedmiotem podobnym do 
pistoletu-związali ją i z szafy pan­
cernej zrabowali 20.000 litów. Pie­
niądze były przeznaczone na wy­
płatę pracownikom. Podejrzanych 
na razie nie zatrzymano.

Przygotowała 1. L

- Bo im się głowy w słoikach 
nie mieszczą!

***

Ksiądz jedzie do chorego. Za­
trzymuje go policjant:

- Bez świateł? Mandat 50 zło­
tych!

- Synu, jadę do chorego z Pa­
nem Bogiem...

- Co?! We dwóch na rowerze?! 
100 złotych!

Ksiądz płaci, odjeżdża i my­
śli: „Jakie to szczęście, że nie 
wiedział, ze Bóg jest w trzech oso­
bach”.

W Kłajpedzie zatrzymano 20- 
letniego mieszkańca miasta por­
towego Sergiejusa Tiśkievićiusa, 
który, jak się przypuszcza, mógł 
podać narkotyki frzynastoletniej 
Rasie D. Dziewczynka znajduje 
się w szpitalu dziecięcym.

Nigdzie nie pracujący i nie 
uczący się młody człowiek neguje 
swoją winę, jednak zwrócono się 
już do kłajpedzkiego sądu dzielni­
cowego o sankcję na areszt pre-

W Wilnie zdewastowano dziewięć mogił staroobrzędowców

Kolejny atak szatana?
W nocy, z wtorku na środę, na 

stołecznym cmentarzu w Naujinin- 
kai zniszczono 9 mogił staroobrzę­
dowców. Na jednych wandałe zła­
mali drewniane krzyże, na innych 
- wywrócili nagrobki i wyrwali ro­
śliny dekoracyjne.

Stróż cmentarny twierdził dla 
policji, że we wtorek jeszcze 
wszystko było w porządku.

Wczoraj funkcjonariusze komi­
sariatu policji nr 3 zatrzymali 
trzech podejrzanych, w tym jedne­
go narkomana. Z powodu tego, że 
nie ma na razie konkretnych dowo­
dów, nazwisk zatrzymanych nie 
podaje się. Jak powiedział główny

---------- W Polsce skradziono obraz warty 7 min dolarów

Nieubezpieczony
Skradziony z Muzeum Narodo­

wego w Poznaniu obraz Claudea 
Moneta „Plaża w Pourvllle“ był za­
bezpieczony, lecz nie ubezpieczo­
ny. Marszandzi szacują jego war­
tość nawet na 7 milionów dolarów.

„Płótno Moneta było zabezpie­
czone poprzez dozór etatowych, 
muzealnych strażników oraz syste­
mami zabezpieczającymi. Mu­
zeum Narodowe w Poznaniu, po­
dobnie jak chyba wszystkie mu­
zea w kraju, nie ubezpiecza dzieł 
będących w jego posiadaniu. Po 
prostu nie stać nas na to“ - powie­
dział Andrzej Woziński pełniący 
obowiązki dyrektora Muzeum Na­
rodowego w Poznaniu.

Woziński nie chciał ujawnić 
szczegółów działania systemów 
zabezpieczających, funkcjonują­
cych w poznańskim Muzeum Na­
rodowym.

Wartość skradzionego w Po­
znaniu obrazu szacowana jest 
przez właścicieli galerii nawet na 
siedem milionów dolarów.

„Plaża w Pourville“ jest wybit­
nym obrazem - jedynym w pol- 
skiej kolekcji „impresjonistą"

Hys. Antanas Januśonis

wencyjny.
Stan zdrowia Rasy, która od 

soboty znajduje się w stanie zapa­
ści, jest wciąż poważny.

Ośmioklasistka szkoły średniej 
,Vites” przeżyła już śmierć klinicz­
ną, jednak lekarzom udało się ura­
tować życie dziewczynki, która za­
truła się narkotykami.

Potwierdziła to analiza moczu, 
w którym znaleziono heroinę 

(ELTA)i amfetaminę.

komisarz komisariatu policji nr 3 
Henryk Surowicz, prowadząc 
śledztwo w tej sprawie, prowadzi 
się rozmowy nie tylko z okoliczny­
mi mieszkańcami, ale i przeprowa­
dza się konsultacje z policją rejonu 
wileńskiego.

Funkcjonariusze próbują po­
równać akt wandalizmu w Nauji- 
ninkai z podobnymi wypadkami, 
które zanotowano wiosną na 
cmentarzach w Dvarykśćiai i Var- 
niai.

Nastolatki z Wilna, którzy do­
konali zniszczeń później przyznali 
się, że w taki sposób służyli kulto­
wi szatana.

z prawdziwego zdarzenia. Mniej 
wybitne dzieła wyceniane są na 
trzy do czterech milionów dola­
rów.

„Ten, jako naprawdę ładny, 
może być wart nawet siedem mi­
lionów"- powiedział Michał Skow­
ron, właściciel jednej z poznań­
skich galerii.

„Trudno jest ostatecznie usta­
lić wartość obrazu, ale ten może 
być wart siedem milionów dola­
rów - jest to jedyny Monet w Pol­
sce i jest jednym z najładniejszych 
obrazów tego artysty" - powiedzia­
ła Anna Górecka z Galerii Hetmań­
skiej w Krakowie.

Według dyrektora Wozińskie- 
go, strażnik przejmujący po nocy 
dyżur we wtorek o godzinie 7 ob­
szedł ekspozycję i nie dostrzegł, 
by zamiast oryginału w ramach 
wisiał falsyfikat.

Zamianę oryginału na kopię 
zauważyli pracownicy we wtorek 
po południu. Około godz. 16 po­
wiadomili policję. Od wtorku wie­
czorem trwają przesłuchania pra­
cowników i zwiedzających mu­
zeum.
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„Europa i jej 
bezpieczeństwo"

ŚWIAT vn.ERRia

Służącym w Czeczenii obiecywano około tysiąca dołarów miesięcznie--------------------------------------------------------------------

Protest najemników
Jednoczesne rozszerzanie UE 

i NATO to jedna z koncepcji, którą 
rozważali wczoraj w Warszawie 
uczestnicy konferencji „Perspek­
tywy bezpieczeństwa europejskie­
go".

Zdaniem Friedberta Pfluege- 
ra, przewodniczącego komisji ds. 
integracji europejskiej niemieckie­
go Bundestagu, rozszerzenie Unii 
trzeba połączyć z rozszerzeniem 
NATO, by - wskazując wspólny cel 
polityce europejskiej i amerykań­
skiej - zatrzymać Amerykanów 
w Europie.

Ustawa antykorupcyjna

Kilka ostatnio uchwalonych 
ustaw, w tym przepisy, które mają 
zwiększyć skuteczność walki z ko­
rupcją, oceni Senat na posiedze­
niu rozpoczynającym się dzisiaj.

Zmiany w ustawie antykorup- 
cyjnej przewidują m.in. utratę ko­
rzyści majątkowych osiągniętych 
dzięki przekupstwu, a także odpo­
wiedzialność karną za przekup­
stwo zagranicznego funkcjonariu­
sza publicznego.

Pomnik Zesłańców Sybiru

Prezes Związku Sybiraków 
w Polsce Ryszard Reiff powiedział 
wczoraj podczas odsłonięcia we 
Wrocławiu Pomnika Zesłańców 
Sybiru, że nie jest on „symbolem 
wyciągniętej pięści w kierunku 
granicy wschodniej, lecz symbo­
lem pojednania".

26-metrowy betonowy po­
mnik został ufundowany przez Sy­
biraków z całego kraju, którzy - 
jak mówią - celowo wybrali pro­
jekt bardzo surowy w wymowie.

LITPOLBAT ćwiczy

Blisko 900 żołnierzy, w tym 
460 z polsko - litewskiego batalio­
nu LITPOLBAT bierze udział 
w manewrach pod kryptonimem 
„Wiatr Grunwaldu 2000" na poli­
gonie pod Orzyszem (woj. war­
mińsko-mazurskie).

Ćwiczenia odbywają się 
w Ośrodku Szkolenia Poligonowe­
go Wojsk Lądowych w Bemowie 
Piskim. Będą one trwać do 22 
września. LITPOLBAT został utwo­
rzony w 1998 roku. Dowódcą jed­
nostki jest Polak major Witold Ku- 
dryk, a szefem sztabu Litwin ma­
jor Albertus Kondratas.

Oddzielne pasy

Autobusy na Śląsku powinny 
jeździć na osobnych pasach ruchu 
i mieć pierwszeństwo na skrzyżo­
waniach - wynika z badań ankieto­
wych przeprowadzonych przez Ko­
munikacyjny Związek Komunalny 
Górnośląskiego Okręgu Przemy­
słowego.

„Chcemy wzbudzić refleksję, 
czy styl życia oparty wyłącznie 
o samochód to dobre rozwiązanie 
i czy nie ma innych" - mówili 
przedstawiciele Związku. Ich zda­
niem należy pomyśleć o zmianie - 
w przyszłości, jak w Europie Za­
chodniej, ścisłe centra miast po­
winny był wyłączone z ruchu sa­
mochodowego. Kierowcy dojeż­
dżaliby autami do granic miast, 
a dalej podróżowali autobusami 
i tramwajami.

Kilkudziesięciu rosyjskich żoł­
nierzy, którzy służyli w Czeczenii, 
zablokowało wczoraj sztab Północ- 
nokaukaskiego Okręgu Wojskowe­
go w Rostowie nad Donem, doma­
gając się wypłaty zaległego od mie­
sięcy żołdu.

Jak poinformowała niezależna 
telewizja NTW, kilkudziesięciu by­
łych żołnierzy, którzy służyli w Cze­
czenii na kontrakcie, zablokowało 
wejście do sztabu. Zaalarmowana 
milicja usunęła ich siłą. Protestują­
cy żołnierze, nie byli - według NTW- 
- uzbrojeni. Żołnierze protestowali 
już od miesiąca, domagając się wy­
płacenia zaległego żołdu.

Nie mają za co wrócić 
do domu

„Nie mamy nawet pieniędzy, 
żeby pojechać do domu na Sybe­
rię" - powiedział jeden z żołnierzy 
przed siedzibą sztabu w Rostowie. 
600 km od Czeczenii. Służącym 
w Czeczenii obiecywano ok. tysią­
ca dolarów miesięcznie.

Od czasu pierwszej wojny 
w Czeczenii (1994-96) rosyjskie do­
wództwo werbuje byłych żołnierzy 
służby zasadniczej na kontrakty, 
do dalszej służby na kaukaskiej 
wojnie. Wśród mieszkańców Cze­
czenii cieszą się oni sławą wyjątko­
wo okrutnych.

Od wybuchu rok temu nowej 
wojny partyzanci wielokrotnie 
oświadczali, że nie będą brali do 
niewoli „kontraktowych" i człon­
ków milicji z oddziałów specjal­
nych OMON.

Jeden z protestujących żołnie­
rzy powiedział NTW, że zamiast 
obiecanych 75 tys. rubli otrzymał 
jedynie 3700 (1 dol.= ok. 28 rubli).

Według informacji NTW, sztab
Pólnocnokaukaskiego Okręgu
Wojskowego (któremu podlegają

Białoruś

Rekordowe zatrucie
Niemal czterysta osób z obja­

wami zatrucia pokarmowego i de- 
zynterią zgłosiło się w zeszłym ty­
godniu do szpitali w Lidzie w obwo­
dzie Grodzieńskim. Podejrzewa 
się, iż zatrucie spowodowane zo­
stało przez miejscowe zakłady 
mleczno-spożywcze.

Wśród chorych jest niemal set­
ka dzieci. Kontrola, przeprowadzo­
na natychmiast w lidzkich zakła­
dach, w zaopatrujących szkoły 
sklepach oraz ujęć wodnych nie 
dała na razie odpowiedzi na pyta­
nie, kto jest winny masowemu za­
truciu. Wstępnie wskazuje się jed­
nak na kombinat, dostarczający 
na miejscowy rynek produkty

Powiązania ze spiskowcami i zabójcami w Chile

Centralna Agencja Wywiadow­
cza USA wyjawiła po raz pierwszy 
szczegóły swego zaangażowania 
w Chile, przyznając się do powiązań 
z organizatorami przewrotu wojsko­
wego, autorami kłamstw propagan­
dowych i zabójcami.

Zgodnie z poleceniem Kongre­
su amerykańskiego, CIA miała 
wczoraj umieścić w swej witrynie 
internetowej odtajniony raport, 
w którym przyznaje się do wspiera-

Fot. EPA-ELTAKilkudziesięciu byłych żołnierzy, którzy służyli w Czeczenii na kontrakcie, zablokowało wejście do sztabu

wojska walczące w Czeczenii) 
twierdzi, że protestujący zostali 
wcześniej zwolnieni z wojska za 
,naruszenie zasad kontraktu".11

Odznaczenia od prezydenta

Wśród 25 osób odznaczonych 
wczoraj przez prezydenta Rosji 
Władimira Putina najwyższymi od­
znaczeniami państwowymi znala­
zła się też grupa żołnierzy walczą­
cych w Czeczenii.

„Dzięki waszej służbie udało 
się zapobiec działalności wywroto­
wej i doprowadzić do likwidacji 
bandytów, a także uratować życie 
waszych towarzyszy i pokojowo 
nastawionej ludności cywilnej" - 
powiedział Putin, wręczając od­
znaczenia żołnierzom walczącym 
w Czeczenii. Wśród odznaczo-
nych był płk Andriej Zielenko, któ­
remu udało się szczęśliwie wylą- 

mleczne i konserwy. Trwają bada­
nia trzystuosobowej załogi.

Nie jest wykluczone, że spra­
wę przejmie prokuratura, tak jak to 
miało miejsce w połowie lipca te­
go roku w Homlu. O pomoc me­
dyczną - z objawami salmonellozy 
- zwróciło się tu wówczas ponad 
trzydziestu pracowników miejsco­
wej restauracji „Biełaja Ruś".

Dochodzenie potwierdziło, że 
doszło do zatrucia salmonellą. Pa­
radoksalnie wszyscy chorzy, pra­
cownicy restauracji zatruli się pro­
duktami pochodzącymi z wła­
snych zapasów restauracji. Posadę 
stracił wtedy dyrektor „Biełaj Ru­
si" i wszyscy jej kucharze.

Wyznanie CIA 
nia próby porwania w październiku 
1970 roku szefa chilijskich sił lądo­
wych, generała Rene Schneidera.

Była to część spisku, który miał 
zapobiec zaprzysiężeniu lewicowe­
go przywódcy Salvadora Allende 
na prezydenta Chile. Próba porwa­
nia nie udała się, ale porywacze po­
strzelili gen. Schneidera i zmarł on 
dwa dni później, tego samego dnia, 
gdy Kongres chilijski zatwierdził 
wybór Allende na prezydenta. 

dować płonącym wojskowym sa­
molotem transportowym. Putin 
podkreślił, że lądując w bardzo 
trudnych warunkach Zielenko ura­
tował życie ponad 200 młodych 
żołnierzy.

Kadyrow - żołnierze 
do koszar

Szef prorosyjskiej czeczeńskiej 
administracji Achmad Kadyrow 
opowiedział się wczoraj za „sukce­
sywnym powrotem rosyjskich od­
działów do koszar". Wycofywanie 
się wojsk z Czeczenii po trwającej 
ponad rok interwencji powinno się 
zacząć, zdaniem Kadyrowa, od re­
jonów północnych, gdzie, jak po­
wiedział, „sytuacja całkowicie się 
unormowała". Żołnierzy, jak uważa 
Kadyrow, powinny zastąpić w Cze­
czenii siły rosyjskiego ministerstwa 
spraw wewnętrznych i milicji, gdyż

Niebezpieczne ćwiczenia ---------------------------------------------

Upadek rakiety
Rosyjska rakieta przeciwlotni­

cza S-300 spadła podczas ćwiczeń 
wojskowych, ale „szczęśliwie" nie 
eksplodowała.

Rakieta obróciła się „do góry 
nogami" zaraz po starcie i spadła 
na wyrzutnię rakietową, z której 
została wystrzelona, w odległości 
zaledwie 200 m od innej wyrzutni, 
w której znajdowała się inna rakie­
ta.

Przedstawiciele rosyjskiego 
ministerstwa obrony i sił powietrz­
nych potwierdzili w środę, że ćwi-

USA--------------------------------------------------------------------------

Lądowanie wahadłowca
Wahadłowiec Atłantis, po 12 

dniach przebywania w przestrzeni 
kosmicznej, wylądował na Ziemi. 
Było to zaledwie piętnaste w histo­
rii promów kosmicznych lądowa­
nie w warunkach nocnych.

„Tym razem mieliśmy napraw­
dę wspaniały lot" - powiedział kie­
rownik lotu Wayne Hale.

W nocy z niedzieli na ponie­
działek Atłantis odłączył się od 
międzynarodowej stacji kosmicz­
nej Alfa, na którą amerykańsko-ro- 
syjska załoga przeniosła ponad 

„czeczeńskie siły milicyjne nie są 
jeszcze niestety w stanie kontrolo­
wać sytuacji".

Według danych, jakie przedsta­
wił Kadyrow, obecnie w prorosyj- 
skich siłach milicyjnych, które mia­
ły liczyć 8.500 ludzi, służy zaledwie 
2.500 Czeczenów.

Szef czeczeńskiej administracji 
ma w czwartek wziąć udział 
w przesłuchaniach w Dumie, niż­
szej izbie parlamentu, na temat sy­
tuacji w Czeczenii. W forum tym 
ma uczestniczyć także delegacja 
Zgromadzenia Parlamentarnego 
Rady Europy, która w ostatnich 
dniach przebywała w Czeczenii. 
Szef delegacji Zgromadzenia lord 
Judd wspomniał we wtorek 
o „pewnej poprawie w przestrzega­
niu praw człowieka" w Czeczenii, 
zastrzegł jednak, że „jest jeszcze za 
wcześnie na ostateczne wnioski".

czenia faktycznie się odbywały, 
jednak nie potwierdzili incydentu 
z rakietą.

Ćwiczenia „Obrona-2000", któ­
re odbywały się tam w ubiegłym 
tygodniu, miały na celu szkolenie 
w zakresie wystrzeliwania rakiet 
taktycznych.

Rakieta S-300 jest elementem 
systemu obrony specyficznych ce­
lów, znacznie jednak mniejszym 
niż narodowy system obrony prze­
ciwrakietowej, nad którym pracują 
Amerykanie.

trzy tony zapasów, przeznaczo­
nych dla przyszłej załogi stacji.

Astronauci - pięciu Ameryka­
nów, w tym dowódca Terrence 
Wilcutt, oraz dwaj Rosjanie, Jurij 
Malenczenko i Boris Morukow - 
spędzili sześć dni na 13-piętrowej 
stacji, przygotowując ją do przyję­
cia pierwszej stałej załogi.

W poniedziałek wczesnym ran­
kiem, przed opuszczeniem stacji, 
Atłantis dwukrotnie powoli ją okrą­
żył, tak by ośrodek kontroli lotów 
mógł dokonać kontroli wizualnej.
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------ Juratć Ladavićiutć jeszcze będzie startować, Arunas Savickas zakończył występy

Poniżej swych możliwości
Kajakarstwo górskie

Srebro - Polakom
Obydwaj litewscy pływacy, któ­

rzy wczoraj startowali na olimpia­
dzie w Sydney, wystąpili poniżej 
swych możliwości, nawet nie zbli­
żając się do swych najlepszych wy­
ników.

Najmłodsza uczestniczka na­
szej delegacji Juratę Ladavićiute 
dystans 100 m stylem wolnym po-

------- —------- —----------------------Tenisistki litewskie odbiły się „od muru chińskiego”

Chcieli trafić do ósemki
Litewskie tenisistki stołowe 

Ruta Garkauskaitć i Jolanta 
Pruśienć, które w grze podwójnej 
jednej ósmej finału na olimpia­
dzie przegrały mecz z parą chiń­
ską, zajmującą drugie miejsce 
w rankingu światowym, bardzo 
ubolewały, że nie zdołały wygrać 
chociażby jednego seta z groźny­
mi przeciwniczkami.

— Marzyłyśmy o trafieniu do 
ósemki, jednakże odbiłyśmy się 
jak gdyby o mur, chiński mur — 
powiedziała po zawodach Jolan­
ta, która debiutowała na olimpia­
dzie. — Naprawdę myślałam, że 
wygramy chociażby jednego seta, 
gdy zdecydowanie pokonałyśmy 
Japonki oraz Chinki, reprezentu­
jące Australię. Niestety, przeciw­
niczki nie popełniły nawet naj­
mniejszego błędu, nie dały ani 

konała w czasie 58,78 sek. i wśród 
wszystkich 54 startujących zawod­
niczek zajęła 41 miejsce. Jej najlep­
szy osobisty wynik — 57,86 sek., 
osiągnięty w lutym br., zagwaran­
towałby młodej pływaczce 34 miej­
sce. Arunas Savickas, który na 
igrzyskach startował po raz trzeci, 
dystans 200 m stylem grzbietowym 

jednego punktu. Pewną gorycz 
budzi to, że w żaden sposób nie 
mogłyśmy pokonać tej bariery.

—Nie wiem, co nasze zawod­
niczki mogły jeszcze lepiej uczy­
nić. Naprawdę grały dobrze, jed­
nakże Chinki są lepsze — powie­
działa trenerka Roma Garkau- 
skiene. — Uważam, że specjaliści 
pozytywnie ocenią nasz występ, 
podobnie jak i wszyscy inni, gdyż 
być wśród 16 najlepszych — to na­
prawdę dobre osiągnięcie.

Tenisistki, które zakończyły za­
wody, w Sydney mają przebywać 
do 23 września, jednakże spróbu­
ją zamienić bilety i zostać do 25 
września, aby obejrzeć finały.

Garkauskiene, gdy poproszo­
no ją o porównanie występu Ruty 
przed czterema laty w Atlancie, 
gdzie była wśród 32 najlepszych 

pokonał w czasie 2 min. 5,06 sek., 
jest to prawie o 3 sekundy gorzej 
niż jego najlepszy wynik (2.02,21).

W punktacji generalnej Arunas 
zajął 32 miejsce wśród 45 uczestni­
ków. Ladavićiute będzie jeszcze 
startowała w zawodach sprinter- 
skich, natomiast Savickas zakoń­
czył już występy na olimpiadzie.

w zawodach indywidualnych, 
i obecnego startu, powiedziała, 
że oceny są niejednoznaczne: 
„Tym razem zajęła ona dalsze 
miejsce, jednakże grała znacznie 
lepiej, bowiem dojrzała jako za­
wodniczka. Ma tylko 23 łata, 
więc może pomyślnie wystąpić 
jeszcze na następnych olimpia­
dach. Pracujemy naprawdę dużo, 
jednakże musi ona nauczyć się 
bardziej skomplikowanych po­
dań” — powiedziała trenerka.

Twierdziła ona, że wygranie 
meczu z ąhińską dwójką było 
możliwe tylko wtedy, jeżeli prze­
ciwniczki denerwowałyby się 
i popełniały błędy. Tym razem to 
nie nastąpiło, może uda się pod­
czas najbliższych mistrzostw 
świata w roku przyszłym w Japo­
nii.

Kajakarze górscy Krzysztof 
Kołomański i Michał Staniszewski 
wywalczyłi wczoraj na sztucznym 
torze w Penrith srebrny medal 
olimpijski w slalomie C-2. To 
pierwszy medal zdobyty przez Po­
laków na igrzyskach w tej dyscy­
plinie.

Mistrzami olimpijskimi zostali 
reprezentanci Słowacji, bracia Pa- 
vol i Peter Hochschornerowie. An­
drzej Wójs i Sławomir Mordarski, 
druga polska osada w kanadyj­
kach dwójkach, zajęli szóste miej­
sce. Finał olimpijski w slalomie C- 
2, oglądany przez komplet publicz­
ności (12,5 tys.), dostarczył wi­
dzom ogromnych emocji. Po 
pierwszym przejeździć prowadzili 
obrońcy tytułu z Atlanty, Francuzi 
Frank Adisson i Wilfrid Forgues 
przed Słowakami oraz Wójsem 
i Mordarskim.

Różnice między czołową trój­
ką były minimalne i nie przekra­
czały 0,7 sekundy. Kołomański 
i Staniszewski popłynęli dość wol­
no i zajmowali dopiero szóstą po­
zycję, tracąc prawie pięć sekund 
do osady francuskiej.

W drugim przejeździć Koło­
mański i Staniszewski znokautowa­
li konkurentów. Tylko bracia Hoch­
schornerowie obronili się przed 
atakiem Kołomańskiego i Stani­

szewskiego. Natomiast Francuzi 
przez ponad połowę trasy płynęli 
po złoty medal, mieli najlepsze 
międzyczasy, ale nie wytrzymali 
napięcia i w końcówce ominęli 
jedną bramkę, co kosztowało do­
daniem do ich czasu aż 50 sekund. 
Słabiej wypadli także Wójs i Mor- 
darski, którzy nie obronili pozycji 
medalowej i ukończyli zawody na 
szóstym miejscu.

Kołomański i Staniszewski tre­
nują razem od... dwudziestu lat. 
Obaj pochodzą z Drzewicy, małe­
go miasteczka w dawnym woje­
wództwie radomskim. Ich trene­
rem od samego początku jest Ro­
bert Korzeniewski.

„To jest ich trzecia Olimpiada. 
Do tej pory na igrzyskach im nie 
szło. No i wreszcie spełniły się ich 
marzenia, a także moje. Zawsze 
w nich wierzyłem, od dwudziestu 
lat. Po pierwszym przejeździć li­
czyłem nawet na dwa medale. 
Młoda dwójka Wójs i Mordarski 
też była blisko podium” - powie­
dział Korzeniewski.

„Słowacy byli pierwsi w klasy­
fikacji generalnej Pucharu Świata, 
my zajęliśmy drugie miejsce. 1 tak 
samo jest na Olimpiadzie. Byliśmy 
więc faworytami i cieszę się, że tę 
pozycję potwierdziliśmy” - dodał 
Kołomański.

t. 
i

---------------------------------------------- Sukcesy Pietera van den Hoogenbada i Ingę de Bruijn

„Latający Holender"
Pieter van den Hoogenbad i In­

gę de Bruijn byli bohaterami wczo­
rajszych konkurencji pływackich 
igrzysk w Sydney. Pierwszy wygrał 
finał 100 m st. dowolnym, a jego ro­
daczka ustanowiła rekord świata 
w tej samej konkurencji.

Wszyscy obserwatorzy oczeki­
wali rezultatu poniżej 48 sekund 
po doskonałym występie van den 
Hoogenbanda we wtorkowym pół-
finale (47,84). „Latający Holender'
wystartował jednak słabiej i nie 
nadrobił tej straty na dystansie uzy­
skując czas 48,30 s.

Popow, mistrz olimpijski na 50 
i 100 m z Barcelony i Atlany, musiał 
pogodzić się z porażką, zajmując 
drugie miejsce. Nie zdołał sięgnąć 
po trzecie złoto na dystansie 100 
m, ale nie traci nadziei na sukces 
na dystansie o połowę krótszym.

De Bruijn poprawiła rekord 
świata w wyścigu półfinałowym na 
100 m stylem dowolnym (53,77) 
i wyjaśniła z uśmiechem, że płynę­
ła tak szybko aby zdążyć obejrzeć 
Pietera w występie finałowym. Ho­
lenderka ustanowiła już drugi re­
kord świata w Sydney, wcześniej 
poprawiła wynik na dystansie 100 
m st. motylkowym.

Do historii pływania przejdzie 
osiągnięcie Amerykanki . Jenny 
Thomson, która występując w szta­
fecie 4 X 200 m st. dow. zdobyła 
wczoraj swój siódmy tytuł mistrzy­
ni olimpijskiej.

Polscy kibice pasjonowali się 
finałem 200 m st. motylkowym.

De Bruijn poprawiła rekord świata w wyścigu póifinaiowym na 100 m styiem dowolnym 
(53,77) i wyjaśniła z uśmiechem, że płynęła tak szybko aby zdążyć obejrzeć Pietera van 
den Hoogenbada w występie finałowym. Holenderka ustanowiła już drugi rekord świata 
w Sydney, wcześniej poprawiła wynik na dystansie 100 m st. motylkowym

Złoty medal zdobyła na tym 
dystansie Amerykanka Misty Hy- 
man, przekreślając nadzieje Au­
stralijczyków, którzy za faworytkę 
uważali swą rodaczkę Susie O’Ne- 
ill. Skuteczna gra Małgorzaty Dy-

- . dek i kapitana polskiego zespołu,
Otylia Jędrzejczak, która wspania- Sylwii Wlaźlak, zapewniły repre- 
le zaprezentowała się w elimina- zentacji Polski koszykarek zwycię- 
cjach i półfinale, tym razem musia- stwo nad Koreą Płd. 77:62 w trze-
ła uznać wyższość rywalek zado­
walając się piątym miejscem.

cim meczu grupy B. Była to druga 
wygrana mistrzyń Europy w tur-

Słabym punktem reprezentant- nieju olimpijskim.
ki Polski były jak zwykle start i na- W pierwszym meczu w Syd-
wroty, na których traciła cenne ney Polki pokonały Nową Zelan­
ułamki sekundy. dię 75:52. Kolejnymi rywalkami

Fot. EPA-ELTA
Polek będą koszykarki Kuby.

Amerykanin Marthy Nothste- 
in przekreślił nadzieje Niemca 
Jensa Fiedlera na zdobycie trze­
ciego złotego medalu olimpijskie­
go w kolarskim sprincie wygry­
wając z rywalem w półfinale. 
W pojedynku o złoty medal Noth- 
stein pokonał Francuza Floriana 
Rousseau. Nie zawiodła nato­
miast Francuzów Felicia Ballan- 
ger zdobywając w Sydney swój 
drugi złoty medal. W finale Bal- 
langer wygrała z doświadczoną 
31-letnią Rosjanką, Oksaną Gri- 
szyną.

Powtórzenie sukcesu
(Dokończenie ze str. 1) W środę, w finale Polka toczyła za-
Mauer-Różańska powtórzyła cięty pojedynek z Niemką Sonją

swój sukces sprzed czterech lat, 
z igrzysk Atlanty. Tam wówczas

Pfeilschifter oraz Rosjanką Tatianą 
Goldobiną. Te zawodniczki w strze-

stała na najwyższym stopniu po- łaniach kwalifikacyjnych uzyskały 
dium za zwycięską rywalizację identyczną liczbę punktów - po
w strzelaniu z karabinu pneuma- 585. W decydującej rozgrywce na-
tycznego. W Atlancie rozpoczęła pięcia nie wytrzymała Niemka, 
medalowaą passę polskich olim- W dziewiątej serii w ogóle nie trafi- 
pijczyków, zdobywając także brą- ła w tarczę i w efekcie oddała miej-
zowy medal w strzelaniu z karabi­
nu standard.

sce na podium innej Rosjance, Ma­
rii Felkistowej, która w elimina-

Sydney rozpoczęła od nie- cjach miała szósty wynik - 582 pkt. 
zbyt udanego startu w strzelaniu Złoty medal przypadl Polce - 684,6 
z karabinu, z 10 m (w tej konkuren- pkt, srebrny zdobyła Gołdobina -
cji w Sydney broniła złotego meda­
lu). Zajęła w nim 15 miejsce.

680,9, a brązowy Feklistowa - 
679,9.

Multimedaliści
Australijski pływak - lan Thorpe, jest jedynym olimpijczykiem, który 

do tej pory wywalczył w Sydney cztery medale, w tym trzy złote.
Pozostali, którzy znaleźli sie na pierwszej liście multimedallstów, nie 

mają więcej, niż po dwa medale.

Lista multimedallstów igrzysk w Sydney

Mężczyźni
4 medale - lan Thorpe (Australia), pływanie, 3 złote, 1 srebrny 
2 medale - Robert Bartko (Niemcy), kolarstwo, 2 złote;
Michael Klim (Australia), pływanie, 2 złote; Jens Lehmann 
(Niemcy), kolarstwo, 1 złoty, 1 srebrny; Pieter van den 
Hoogenband (Holandia), pływanie, 1 złoty, 1 brązowy;
Hugues Obry (Francja), szermierka, 2 srebrne; Massimiliano 
Rosolino (Włochy), pływanie, 1 srebrny, 1 brązowy; Klete 
Keller (USA), pływanie, 1 srebrny, 1 brązowy; Igor Basiński 
(Białoruś), strzelectwo, 1 srebrny, 1 brązowy

Kobiety
2 medale - Jana Kłoczkowa (Ukraina), pływanie, 2 złote; Ingę 
de Brujin (Holandia), pływanie, 1 złoty, I srebrny; Dara Torres 
(USA), pływanie, 1 złoty, 1 brązowy; Gianna Habluetzel-Buerki 
(Szwajcaria), szermierka, 2 srebrne; Martina Moravcova (Słowacja), 
pływanie, 2 srebrne; Beatrice Caslaru (Rumunia), pływanie,
1 srebrny, 1 brązowy; Claudia Poll (Kostaryka), pływanie, 2 brązowe
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Alat
6.00 Dzień dobry.
7.00 Sydney 2000.
7.30 Igrzyska Olimpijskie.

Koszykówka. 
Ulwa-USA.

S.15 Dziennik olimpiady.
10.00 Igrzyska Olimpijskie. 

Pływanie.
12.00 Sydney 2000.
12.15 „Upiór

z Canterviłle”, 
film fab.. Anglia, 1997.

13,45 Film dok.
14.20 Koncert.
14.45 Sydney 2000.
15.00 Igrzyska Olimpijskie. 

Kolarstwo torowe.
16.30 Igrzyska Olimpijskie. 

Boks.
17.50 Wiadomości (ros.).
18.00 Film dok.
18.10 Telekatalog.
18.15 Wiadomości.
18.30 Drogi. Samochody. 

Ludzie.
19.00 Igrzyska 

Olimpijskie.
Koszykówka.
Litwa - USA.

20.30 Panorama.
21.00 Sydney 2000.
21.15 Dziennik 

olimpiady.
22.15 „Integral”.

Celine Dion.
23.00 Wiadomości. 

Pogoda.

8.00 S. „Cyganka”.
8.45 S. „Piekło w raju”.
9.30 S. „Dziki anioł”.
10.15 S. „Kobiety 

mojego życia”.
11.05 Nie ma tego 

złego...
11.30 S. „Dobry wieczór, 

ukochany”.
12.00 Program

V. Matułevićiusa.
12.30 „Tysiąc bohaterów”, 

thriller katastroficzny, 
USA, 1992.

14.10 S......a trzeci żółty”.
15.00 Najlepsze piosenki 

„Pukasu”.
16.15 Wiadomości.
16.25 S. „Cyganka”.
17.10 S. „Piekło w raju”.
17.55 S. „Dziki anioł”.
18.45 Wiadomości.
19.00 Krwawa fala.
19.10 S. „Kobiety 

mojego życia”.
19.55 Loteria „Perlas”.
20.00 Nie cierpię reklamy.
20.25 Ring. Debaty

- Andrius Kubilius 
- Arturas Paulauskas.

22.00 Spojrzenie.
22.20 „Rings”.

iijr. ■
6.00 Poranne kolo.
8.00 S. „Bez domu 

jest źle”.
8.25 S. „Lzy miłości”.
9.15 S. „Piękna i uparta”.
10.05 S. „Barwy miłości”.
10.55 Wybacz.
11.35 Od... do.
12.05 Złota parka.
12.30 S. „Czarodziejka”.
12.55 S. „Lassie”.
13.20 S. „Piątka”.
14.10 S. „Kupido”.
14.55 Film anim.
15.15 Film anim.
15.40 S. „Barwy miłości”.
16.30 S. „Bez domu jest 

źle”.
16.55 S. „Łzy miłości”.
17.45 S. „Piękna i uparta”.
18.35 Wiadomości 

rowerowe.
18.45 Wiadomości.
19.10 Nos.
20.00 Wiadomości 

rowerowe.
20.15 Ściśle tajne.

20.50 „Sopranowie: 

kronika mafii”, 
dramat krym., 
USA, 1999.

21,40 Wiadomości.
21.55 S. „Ma na imię 

Nikita”.
22.45 Arena.
23.30 Wiadomości 

rowerowe.
23.40 Cztery kola.

^BTV

6.40 Teleshop.
6.55 Opowiadania 

o dzikich zwierzętach.
7.15 Film anim. 

„Simpsonowie”.
7.35 Bez tabu.
8.00 S. „Perlą”.
8.45 S. „Oszołomieni 

miłością”.
9.30 S. „Uroczy i dzielni”.
10.00 S. „Zawsze będę 

kochać”.
10.45 Teleshop.
11.15 Serial.

„Grybauskasowie”.
11.40 Niech żyje król!
12.05 S. „Szpital połowy”.
12.30 „Jak odzyskać 

męża”, romantyczna 
komedia, USA, 1990.

14,00 S. „Madison”.
14,30 S. „Nadzieja 

Chicago”.
15.15 Opowiadania 

o dzikich zwierzętach.
15.40 Film anim.

„Simposonowie”.
16.00 S. „Uroczy 

i dzielni”.
16.30 S. „Oszołomieni 

miłością”.
17.20 S. „Perła”.
18.10 S. „Zawsze 

będę kochać”.
19.00 Wiadomości TV 3.
19.20 Sport TV 3. Pogoda.
19.25 Bez tabu.
19.55 Serial.

„Grybauskasowie”.
20.20 „Szalona miłość”, 

dramaL USA, 1995.
22.00 Wiadomości TV 3.
22.15 S. „Nadzieja 

Chicago”.
23.05 S. „Szpital połowy”.
23.20 S. „Madison”.

6.00 Wiadomości 
radiowe.

7.30 Spojrzenie.
7.50 Krwawa fala.

8.00 Z Wilna.
8.15 S. „Bogaci 

też plączą”.
9.10 „Ja sama”.
10.10 Kanał muz.
11.00 Z Moskwy.
11.05 Dzień po dniu.
13.00 Z Moskwy.
13.20 S. „Bogaci 

też plączą".
14.15 Odpocznijmy.
14.25 Formula zdrowia.

14.30 Kanał muz.
15.10 1 paluszki obliżesz.
15.40 Podoba się - oglądaj.
16.15 Patrol drogowy.
16.30 Model.
17.00 Muzyka.
18.00 Z Moskwy.
18.30 Z Wilna.
18.45 Model.
19.15 Lekarz domowy.
19.45 S. „I znowu

33 metry 
kwadratowe”.

20.20 „O.S.P. - najlepsze”.
20.45 Patrol drogowy.
21.00 Z Moskwy.
21.15 Czynnik sukcesu.
21.45 Odpocznijmy.
22.00 Z Wilna.
22.15 S. „Bogaci

też plączą”.
23.05 Podoba się

- oglądaj.
23.20 Patrol drogowy.
23.35 Kanał muz.

9.35 S. „Santa Barbara”.
10.30 Igrzyska 

Olimpijskie. 
Szermierka. 
Gimnastyka. 
Pływanie.

15.00 Wiadomości.
15.30 Melodramat 

„Przemiany”.
17.00 S. „Historia miłości”.
18.00 Wiadomości.
18.30 Drobnostki.
18.55 Dziennik Igrzysk 

Olimpijskich.
19.50 S. „Ognista 

pustynia”.
21.00 Wiadomości.
21.30 Po

„wiadomościach”.
21.40 Dyżurna jednostka.
21.50 Film fab.

„Poszukiwacze 
przygód”.

7VFOLO/V//,

POLSAT

8.15 S. „Alondra”.
8.45 Magazyn

„Europa dziś”.
9.15 Puls Wilna. Pogoda.
9.35 Wiadomości (poi.).
9.45 Pogląd.
10.00 „Biedna 

księżniczka”, 
film fab., 
W. Brytania, 1952.

14,50 Film anim.
15.00 Film fab. 

„Naszyjnik Charlotty”.
17.00 S. „Alondra”.
17.30 Magazyn

„Europa dziś”.
18.00 Bądźmy zdrowi.
18.30 Puls Wilna. Pogoda.
18.50 Wiadomości (poi.).
19.00 Pogląd.
19.30 Człowiek i przyroda.
20.15 Akcja Wyborcza 

Polaków.
21.00 Puls Wilna. Pogoda.
21.20 Wiadomości (poi.).
21.30 Pogląd.
21.45 Film fab. „Tatuś”, 

Indie.

ORT

7.00 Wiadomości.
7.15 S. „Wieża Babel”.
8.20 Dopóki wszyscy 

w domu.
8.55 Zdrowie.
9.30 Piosenka roku.
10.00 Wiadomości.
12.30 Razem.
13.00 Wiadomości.
13.20 Film anim.
13.45 100%.
14.15 Do lat 16 i więcej.
14.50 Dziennik 

Olimpiady.
16.00 Wiadomości.
16.30 S. „Wieża Babel”.
17.30 Pogoda.
17.35 S. „Rosyjski tranzyt”.
18.45 Dobranocka.
19.00 Czas.
19.55 Dziennik Olimpiady.
20.25 Pogoda.
20.30 Komedia „Mąż 

dla młodej kobiety”.
22.00 Cywilizacja.
22.35 Wiadomości.
22.55 S. „Ciemne niebo”.

7.00 Wiadomości.
7.15 Dyżurna jednostka.
7.30 Igrzyska Olimpijskie.

Pływanie.
8.00 S. „Manuela”.
9.00 Wiadomości.

6.00 Kawa czy herbata.
7.45 Razem we wspólnej

Europie - reportaż.
8.15 Krakowskie 

Przedmieście 27.
8.30 Wiadomości.
8.40 Giełda.
8.45 Wieści polonijne.
9.00 „Papierowy teatrzyk"

- program dla 
dzieci, powt.

9.15 „Rożek angielski”

- program dla dzieci. 
9.30 „Skippy” — film anim. 
10.00 „Gdzieśkolwiek jesL 

jeśliś jest” - dramat.
11.40 Leszek Bilyk 

- wspomnienia ulana.
12.00 Tropiki Witkacego

- program Wojciecha 
Popkiewicza.

12.15 21 Przegląd
Piosenki Aktorskiej 
„Artyści Piosenki".

13.02 Wiadomości.
13.10 S. „Złotopolscy".
13.35 Ktokolwiek widział, 

ktokolwiek wie.
14.15 Sekrety Pomorza 

Zachodniego.
14.30 Janusz Ziembiński - 

reportaż.
14.45 Ojczyzna- 

polszczyzna.
15.00 Wiadomości.
15.10 Korab Wygnańców 

Jan Laski w Anglii.
15.35 Rozmowa dnia.
16.00 Rozmowy na nowy 

wiek.
16.25 Międzynarodowe 

Biennale Plakatu 
2000 — reportaż.

16.45 Rozśpiewana 
Dębica - reportaż.

17.00 Teleexpress.
17.15 Do góry nogami

— program dla dzieci.
17.45 S. „Pokój 107".
18.10 Kronika olimpijska.
18.35 S. „Złotopolscy".
19.00 Wieści polonijne.
19.15 Dobranocka.
19.30 Wiadomości.
19.55 Pogoda.
19.58 SporL
20.00 Teatr - „Kobieta w 

ogrodzie".
21.40 Andrea Bocelli 

— reportaż.
22.05 Ryszard 

Antoniszczak — 
program Jerzego 
Armaty.

22.30 Panorama.
23.00 Tygodnik wyborczy 

Jedynki.
23.45 „Chłopiec z wyspy" 

— film dok.

6.00 Piosenka 
na życzenie.

7.00 S. anim. - dla dzieci.
7.50 Polityczne graffiti.
8.00 S. komed. „Skrzydła”.
8.30 S. sensac. „Legendy 

King Fu”.
9.30 S. „Zbuntowany 

Anioł”.
10.30 S. obycz. „Fiorella”.
11.30 S. komed. „Bill 

Cosby i straszne 
dzieciaki”.

12.00 S. komed. „Dharma i 

Greg”.
12.30 Disco Polo Live.
13.30 S. komed.

„Graczykowie”.
14.00 S. komed. „Świat 

według Kiepskich”.
14.30 S. komed. „Duża 

przerwa”.
15.00 S. anim. przygód. 

„Batman”.
15.30 Informacje.
15.55 S. obycz. „Z głową 

w chmurach”.
16.45 S. przygód.

„Herkules”.
17.45 S. obycz. „Fiorella”.
18.35 Kurier TV.
18.55 Informacje.
19.00 Prognoza pogody.
19.05 S. „Zbuntowany 

Anioł”.
20.00 S. sensac. „V. 1. P. „.
20.50 Losowanie LOTTO i 

Szczęśliwego 
Numerka.

21.00 S. obycz.
„Ally McBeal”.

21.55 „Podejdź no 

do płotu” 
— talk show.

22.55 Wyniki 
losowania LOTTO.

23.00 Informacje i biznes 
informacje.

23.15 Prognoza pogody.

7.00 Katałina i Sebastian 
- telenowela.

7.45 Odjazdowe 
kreskówki.

8.50 S. (ant -nauk.
„Nie z tego świata”.

9.15 S. fanL -nauk. 

„Zagubiony 
w czasie".

10.05 S. przyg.
„Słoneczny patrol".

10.55 S. komed.
„W obcym mieście".

11.20 Zwariowana kamera 
- program rozryw.

12.10 Zoom - magazyn 

sensacji.
12.40 Teleshopping.
13.10 Gra w przeboje - 

teleturniej muz.
13.40 „Katałina i

Sebastian" 
— telenowela.

14.25 „Maria Emilia" 
- telenowela.

15.10 Odjazdowe 

kreskówki.
16.25 S. fanL -nauk. 

„Nie z tego świata".
16.50 S. fanL -nauk. 

„Zagubiony w czasie".
17.40 S. przyg.

„Słoneczny patrol".
18.30 Gra w przeboje 

- teleturniej muz.
19.00 Zoom - magazyn 

sens.
19.30 S. komed. „Lano i 

Woodley".
20.00 S. krym. „Columbo”.
21.40 S. sensac.

„Medicopter 117 111”.
22.30 S. „Oblicza 

Nowego Jorku”.

4
8.30 S. anim. „Garfield"
9.00 S. anim. „Zwierzęta z 

zielonego lasu"
9.30 S. anim. „Kosmiczne 

wojny"
10.00 S. krym. „Policjanci 

z Miami”
11.00 S. komed. „Aniołek z 

piekła rodem”
11.30 „Czułość i kłamstwa” 

- telenowela
12.00 S. „Rajska plaża”
13.00 Magazyn 

poradnikowy

13.25 Program muzyczny
14.15 S. „Rozwód 

po amerykańsku”
14.45 Magazyn muzyczny
15.45 S. anim. „Piłka 

w grze”
16.15 S. anim. „Zwierzęta 

z zielonego lasu”
16.45 S. anim. „Kosmiczne 

wojny”
17.15 S. komed. „Wesoły 

babiniec”
17.45 Dziennik
18.00 S. sensac. „Cobra”
18.55 S. przygód.

„Żar tropików”

19.55 VIP - wydarzenia
i płotki

20.00 S. sensac. „V. 1. P.”
20.50 Dziennik
21.05 „Obcy - ósmy 

pasażer Nostromo” 
— film

□ □□1
Wiadomości:

6.05,6.30,7.00,7.30

7.30 Telezakupy
7.50 S. „Sądne dni"
8.15 Krakowskie

Przedmieście 27
8.25 Giełda

8.30 Wiadomości
8.42 Pogoda
8.45 Julek i zwierzęta
9.00 Igrzyska Olimpijskie 

Sydney 2000
13.02 Wiadomości
13.10 Miliard w rozumie

- teleturniej
13.40 Ambulatorium
13.45 „Klonowanie" - 

film dok.
14.15 Ambulatorium
14.20 Medycyna 2000

14.40 Brzuch
15.00 Wiadomości
15.10 Studio Igrzysk 

Olimpijskich
Sydney 2000 — relacje

16.30 S. „Moda na sukces"
17.00 Teleezpress
17.20 S. „Namiętność i raj"
17.50 Kandydat
18.10 Jaka to melodia?

— quiz
18.35 Studio Igrzysk 

Olimpijskich 
Sydney 2000

19.00 Wieczorynka
19.15 Jutro weekend
19.30 Wiadomości
19.56 Sport
20.01 Pogoda
20.10 S. „Nash Bridges"
21.00 Sprawa dla 

reportera
21.35 Tygodnik wyborczy 

Jedynki
22.25 Monito 

Wiadomości
22.50 Sportowy flesz
22.55 Festiwal Polskich 

Filmów 
Fabularnych.

17 4

21.05

Obcy - ósmy 
pasażer Nostromo

Film science - fiction.
Obraz Ridleya Scotta okre­
ślany jako arcydzieło 
science — fiction i maj­
stersztyk filmu grozy, to 
pierwszy z czterech już 
części cyklu o „obcym". 
Załoga kosmicznego trans­
portera „Nostromo” — pię­
ciu mężczyzn, dwie kobie­
ty i kot - powraca na Zie­
mię z odległej Galaktyki, 
wioząc 20 min ton cennej 
mineralnej rudy. Podczas, 
kiedy wszyscy przebywają 
w stanie mocnego hibema- 
cyjnego snu, pokładowy 
superkomputer nadaje sy­
gnał alarmowy. Załoga nie 
od razu potraH ocenić roz­
miary zagrożenia...

TV 3
20.20

Szalona miłość

Dramat.
W szkole Matowi wpada 
w oko nowa koleżanka. Po­
czątkowo myśli, że eks­
centryczne 1 śmiałe postę­
powanie Case — to urocze 
młodzieńcze szaleństwa. 
Jednakże niebawem Case 
usuwają ze szkoły, a rodzi­
ce odwożą córkę do zakła­
du psychiatrycznego. Mat 
oburzony okrucieństwem 
dorosłych pomaga uko­
chanej w ucieczce, jednak­
że niebawem przekonuje 
się, że psychika Case jest 
naprawdę nie w porząd­
ku...

ORT
20.30

Mężczyzna dla 
młodej kobiety

Komedia liryczna.
Historia poważanego czło­
wieka, który pewnego 
pięknego dnia postanoidl 
zmienić swe życie.

TVP1

20.10

Nash Bridges

S.

Lv

3

O
0

Serial kryminalny.
W jednym z salonów jubi­
lerskich wybucha groźny 
pożar. Ogień szybko się 
rozprzestrzenia, ale we­
zwana straż pożarna przy-
bywa natychmiast.
Niestety, strażacy zamiast 
gasić płomienie, rabują 
cenną biżuterię...

g
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Bez opadów, chłodno
Dziś w kraju zachmurzenie z przejaśnieniami bez 

opadów.
Wiatr północno-wschodni, 5-10 metrów na sekundę. W nocy tempera­

tura 2-7 stopni ciepła, łokałnie przymrozki do - 3.
Temperatura w dzień 10 -15 stopni ciepła.

Wyniki losowania z dnia 19 09 2000

Nr 1515

Nr 549

Kalendarium
* Czwartek (21. IX) jest 265 

dniem 2000 roku. Do końca roku 
pozostało 101 dni.

* Znak Zodiaku - Panna.
* Imieniny: Hipolita, Jonasza, 

Mateusza, Miry.
* Wschód Słońca - 6.03, za-

04 0610 1415 22 23 24 29 31
32 33354344 45 465354 56

$
chód-18.20.

Długość dnia -12 godz. 17 min.
* Księżyc. Ostatnia kwadra -

06 14 18 23 28 B
5 liczb + litera -119916 Lt, 5 liczb - 20000 Lł,

4 liczby + litera - 500 Lt, 4 liczby -100 Lt, §
3 liczby + litera -10 Lt, 3 liczby - 5 Lt, •

2 liczby + litera - 2 Lt. „

Od poniedziałku do piątku
o godz. 19.00 i 21.00 tylko na

TtLSVIZIJH

Wiadomości w języku polskim i anons 
jutrzejszego “Kuriera Wileńskiego” 
Oprócz tego - reportaże okolicznościowe 
z życia Polaków Wilna i Wileńszczyzny, 
rozmowy z interesującymi ludźmi

V

: UAB ‘‘Żlrnadagis
Spizcdiiż części zamiennych 
i podzespołów do samochodów 
GAZ, ZIL, UAZ, MAZ, KAMAZ 
Remont części jezdnej i silników

13 (iwarancja

■5

Vilnius, yerki^ 50, tel. 76 13 57__

od 3 godz. 30 min.

KURS WALUT ;
Bank Litewski

Oficjalny kurs 
na 21 września 2000 r.

Relacja lita do walut obcych

Nazwa waluty Lt/za jedn. walut.

Dolar USD 
UE euro 
Dolar australijski

4,0000
3,3952
2,1552

1000 rubli białoruskich 3,8573
Korona czeska 
Korona duńska 
Funt brytyjski 
Korona estońska

0,0959 
0,4547
5,6380 
0.2169

100 jenów japońskich 3,7455

1

AUTOSenwiS CJ AL Mi RA

-SysieniyeGtironne 
- Aparatura dźwiękowa 
- Naprawa goneratordw, 
rozruszników

-Prace elektroinstalacylne 
wsauiochodach

- Usługi w zakresie ułezpleczeó
N. Vilnia

Pergales g. 33b, 
t tel. 32 49 67, 
tom. (8 299) 42 468.':

ae 55 53. 3777Ó

Hi

Centrum szkolenia
kierowców ■ <<

3
I

StN.^ŚłS
WERW

Kategorie !

©GO®© i
•Zajęcia w językach Stawskim i rosyjskim^ 

czas tiwania - 4 tygodnie. !
• Literatura !
• Nawy program komputerowy !
• Konsultujemy osoby pragnące i

składać egzaminy jako eksterniści i
Nowość! Nauka zaoczna j

■ ■■■■ kia
9.00-19.00 10.00-14.00

ul. A. Kojelauićiaus 188, tel. 87 7714,87 76 06

...... I'"™ I
KLION k uAa J

"li

i
5w.’

8.00-19.00 9.00-15.00

Komputerowe 
ustawienie kół 

z zastosowaniem 
lasera 

Sprawdzanie 
podwozi 

samochodowych 
na stanowisku 

diagnostycznym

UAB “KLtON”, Birbyniit 4, Vilnius, tel. 62 75 85

ZSA “Marijampoles melioracija”

DREWNIANE OKNA I 
DRZWI WEJŚCIOWE Z KLEJONEGO DREWNA

XL. ^i^ulskio g. *14, \Zilrłius,
Tel./faks. (8 22) 33 23 96.
Komórkowy; (8 298) 3 58 1 5. (8 289) 3 28 42.
Poniedziałek - Piątek od godz. 8.00 do18,00 .

KURIER
WILEŃSKI

Wydawca Vś.{. „Yilnijos Żodis” 
Drukuje SA „Spauda” 
Redaktor naczelny 

Zygmunt Zdanowicz 
tel. 60 84 44 
fax.60 84 4S

Adres; Birbyniij g. 4 
2030 Yilnius 

Lietuvos Respublika 
Indeks 0044 SL 322 

ISSN 1392-0405

Gwiazdy mówią, że dziś...

Dolar kanadyjski 
Łat łotewski 
Złoty polski 
Korona norweska 
Rubel rosyjski 
Korona szwedzka 
Frank szwajcarski 
100 tys. lir tureckich 
Griwna ukraińska 
100 forintów 
węgierskich

2,6983 
6,4475 
0,8707
0,4251 
0,1436
0.4054 
2,2493 
0,5950
0,7354

1,2933
10 tys. lei rumuńskich 1,6912

Ustalony kurs przeliczania 
euro i walut narodowych 

państw strefy euro
jednostki waluty narodowej 

za 1 euro
0.7875664 funta irlandzkiego 
13,7603 szylinga austriackiego 
40,3399 franka belgijskiego 
166,386 pesety hiszpańskiej 
1936,27 lira włoskiego
40,3399 franka luksemburskiego 
2,20371 guldena holenderskiego 
200,482 eskudo portugalskiego
6,55957 franka francuskiego
5,94573 marki fińskiej
1,95583 marki niemieckiej

Usługi foto i wideo. Komputerowy 
montaż filmów.

Tel. 37-28-15,8-288-10145.

Do wynajęcia 2-ęokojowe miesz­
kanie w dzielnicy Seślune.

Tel. 76-97-66.

Dwie specjalistki logopedii po 
studiach w Polsce poszukują pra­
cy. Tel, 44-05-28,47-93-15.

Mężczyzna (31 lat) poszukuje pra­
cy stróża, stolarza lub w ochronie. 
Tel. 70-50-55,8-289-30 264.

Udzielam korepetycji z języka li­
tewskiego dzieciom w wieku szkol­
nym i przedszkolnym. Tel. 45-93- 
27 (od godz. 16.00 do 20.00) prosić 
Katarzynę.

BARANY będą rozkapryszone i przemądrzale, bę­
dzie im się wydawało, że na wszystkim się znają 
i wszystkie rozumy zjadły. Będą też niezadowolone, że 
inni nie spełniają ich życzeń. (I co tu robić z tymi Bara­
nami?)

BYKI stanowczo poświęcą ten dzień na zażywanie 
różnych przyjemności, najchętniej by cały dzień spędzi­
ły na basenie albo w saunie, albo — w ostateczności — 
u siebie w wannie. Także nieproporcjonalnie wiele 
czasu spędzą Byki u fryzjerów i kosmetyczek.

BUZNIĘTA będą mniej się ruszać po świecie niż 
w poprzednich dniach i często wystarczą im jakieś ci­
che zajęcia, pisanie pamiętników, układanie papierów 
oraz porządkowanie swoich zbiorów.

RAKI skupią się na sprawach domowo-bytowych, 
i gdyby mogły; to by nigdzie nie wychodziły. A jeżeli któ- ~
ryś Rak zechce wędrować po świecie, to go przywoła 
z powrotem wiadomość, że się woda wylała, albo że 
psa trzeba leczyć.

LWY będą chronić się przed tłokiem, przed nadmia­
rem interesantów oraz przed znajomymi, którzy by 
chcieli je odwiedzić. Szczęśliwe te Lwy, które mają ga­
binety z grubymi drzwiami, albo dobrze zamaskowane 
pakamery.

PANNAMI rządzić dziś będzie jedna namiętność 
i potrzeba: robić swoje, i aby (broń Boże!) nikt nie 
przeszkadzał. Będą Panny nieczułe na wszelkie wpły­
wy z zewnątrz, i nawet jak im ktoś wytknie błąd, to nie 
przyjmą tego do wiadomości.

WAGI oddadzą się głównie różnym artystycznym 
rozrywkom: będą też słuchać płyt, oglądać żurnale mo­
dy i stać przed lustrem, a te nieliczne Panny, które mu­
szą pracować, (bo nie da się udawać), będą naprawdę 
niepocieszone.

SKORPIONY przeżyją przypływ uczuć rodzinnych » 
I rodowej solidarności. Będą się interesować, co się 
dzieje u ich krewnych (nawet tych dalekich), a także 
u ich byłych żon, mężów oraz koleżanek ze szkoły.

Dla STRZELCÓW będzie to dzień cichych zajęć: bę­
dą obmyślać plany na przyszłość, a także pisać listy 
i podania do władz. Niejeden Strzelec szykuje teraz 
niespodziankę, którą niedługo innych zaskoczy.

KOZIOROŻCE będą - ponad miarę - zajęte dziećmi, 
domowymi sprzętami, naprawami różnych instalacji 
i temu podobnymi domowo-rodzinnymi kłopotami, któ­
re najchętniej zleciły by komuś umyślnemu: ale co ro­
bić, gdy takiego nie ma?

WODNIKI zajmować się będą sprawami zupełnie 
oderwanymi od świata i nie mającymi związku z rze­
czywistością. Ale wkrótce okaże się, że na obecnych 
pomysłach Wodnika jednak da się zarobić lub wycią­
gnąć inne korzyści.

RYBY, rozczarowane światem zewnętrznym, zwró­
cą się do swojego wnętrza. Będą im się przypominać 
wydarzenia sprzed lat, nie rozwiązane problemy ^Sj 
z dzieciństwa i młodości, i będą się Ryby po raz któryś ' 
dziwić, jak dalece są nietypowe.

Mężczyzna (26 lat) poszukuje pra­
cy kierowcy lub innej. Tel. 45-18^1.

Drogo skupujemy złom metali ko­
lorowych. Yilnius, tel. 77-8643 (od 
godz. 9.00 do 17.00 w dniach pra­
cy), (8-298) 41 237 (wieczorem 
w dni wolne).

Polskie przedszkole „Auśrine” 
zaprasza dzieci w wieku od 1 do 7 
lat. Jest logopeda, kółko teatralne 
oraz taneczne, wzmocnione na­
uczanie jęz. litewskiego. Yilnius, 
Laisves pr. 57, tel. 42-94-74.

Sprzedam dom w Nowej Wilejce 
z wygodami, telefonem. Są zabudo­
wania gospodarcze, poddasze, 7,5 
arów ziemi. Teł. 67-74-98.

Antykorozyjne zabezpieczenia 
nadwozi samochodów osobowych 
i mikrobusów. Teł. 67-31-70.
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